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S zc ze g ó ły  projektu amnsstji

WARSZAWA 10. 12. (PAT) Do la­
ski marszałkowskiej wpłyną) projekt u- 
stawy amnestyjnej. Arł. 1. ustawy am­
nestyjnej ustala, że dla upamiętnienia 
wprowadzenia w życie ustawy konsty­
tucyjnej udziela się powyższej amresłji.

A rt 2 wymienia następujące kate- 
gw -e przestępstw, które objęte są pro­
jektowaną amnestją, a mianowicie: 
przestępstwa skarbowe dokonane przed 
U  listopada 1935, a tc — poza opubli­
kowaniem w prasie — przestępstwa po­
rządkowe, przestępstwa polegające na 
uszczupleniu dochodu skarbowego jeśli 
podstawa wymiai u nary nie przekracza 
kwoty 100 zł., przestępstwa polegające 
na naruszeniu zakazu przywozu, w yw o­
zu lub przewozu towarów, jeżeli war­
tość towaru nie przekracza 200 zł., prze 
stępstwa za któie grozi wyłącznie kara 
pieniężna do tysiąca zł. oraz przestęp­
stwa z ustawy karno-skarbowej, o ile 
dotyczą urządzenia nielegalnych Hoteryj, 
które prowadzone były na cele społecz­
ne.

Ponadto amnestji podlegają wszyst­
kie wykroczenia dokonane pizgd 11 li­
stopada 1935 r.

Art. 3 zawiera zasady ustawy amne­
styjnej, ogłoszone już w prasie, a odwo 
szące się do przestępstw natury krymi­
nalnej.

Art. 4 projektu odnosi się do prze­
stępstw popelnionycn z pobudek poli­
tycznych, przyczem kary nic wyżej 2 lat 
więzienia zostają całkowicie darowane.

Art. 5 postanawia, żo firaw y  o prze­
stępstwa z artykułów 43 do 48 Kod. kar. 
wojskowego, dokonane przed 30 mar­
ca 1923 r. Darowuje się, jeżeli spraw­
ca w ciągu roku od wejścia w  życie u- 
stawy amnestyjnej znajdzie się w roz­
porządzeniu władzy, celem uregulowa­
nia swego stosunku do służby wojsko­
wa}.

Art. 6 wylicza kategorje przestępstw 
których amnestja nie ooejmuje. Poza 
już ogłoszone mi, amnestja nie obejmuje 
m. in. przestępstw określonych w de­
krecie prezydenta o regestrowym za­
stawie rolniczym oraz o regestrowym 
zastawie drzewnym, dalej przestępstwa 
z art. 47 i 48 prawa o broni i amunicji 
i materjałach wybuchowych, zbrodni i 
występków, określonych w  dekrecie 
Prezydenta T. P. o niektórych przestę- 
stępstwach, przeciwko bezpieczeństwu 
państwa (np. szpiegostw o).

Dalej przestęostw zawartych w  art. 
103 i 104 ustawy o powszechnym o- 
oowlązku wojskowym (dezercja), chy­
ba, że sprawca w  ciągu roku od wejścia 
w życie ustawy amnestyjnej znajdzie 
się w rozporządzeniu władzy, celem ure 
gulowania sw ego stosunku do służby 
wojskowej.

Amnestja nie obejmuje przestępstw  
z art. 105 i 106, wymienionej ustawy 
.oszukańcze zabiegi, zttrTrzajace do 
uwolnienia od służby wojsk., uszkodze­
nie ciała celem uzyskania niezdolności 
do służby wojsk itd.). Nie podlegają 
również amnestji naruszenia, karane 
>rzez władzę przełożoną i dyscyplinar­

ną.
Wreszcie amnestja nie stosuje się do

ustala się datę 11 listopada 1935 r., tj. 
dzień święa niepodległości, jako datę 
rozstrzygającą, czy dane przestępstwo 
podlega amnestii. O ile chodzi o t. zw. 
przestępstwa polityczne, to projekt idzie 
o wiele dalej, wzmocnione bowiem no- 
wemi pdsawami ustrojowemi, Państwo 
polskie pragnie dać tej Kategorji skaza­
nych możność okazania poprawy.

•Zostaje podkreślone, że w zakresie 
przestępstw skarbowych piojektowana 
ustawa ma być najszerszą z dotychczas 
wvdanych amnestyj. Na podstawie pro­
wizorycznych obliczeń można przypu­
szczać, iż obejmie ona conajmniej poło­
wę wszelkich przestępstw skarbowych. 
O ile idzie o przestępstwa z tłobude1- 
politycznych, to przy określaniu tych 
przestAostw projekt kładzie nacisk nie 
na tych przestępstwach lecz na motyw 
przestępnego działania i na pobudkę. 
Bardzo rozległe obejmuje amnestja

przestępstwa Ieśhe, jak kradzieże i inne 
nadużycia leśne.

Spod działania amnestii wyłączeni 
są ci, którzy nie podali się prawomoc­
nym wyrokom, lecz zbiegli przed wyko­
naniem kary. Elementarne poczucie spra 
wiedliwości nakazuje, jak głosi uzasa­
dnienie, inaczej ustosunkować się ao 
tych przestępców, niż do przestępców, | 
którzy lojalnie poddali się prawu i winę [ 
swoją bądź już częściowo odcierpieli, 
bądź okazali gotowość jej poniesienia.

Ci którzy podporządkowali się w y­
rokowi nie nogą być w gorszem po­
łożeniu od tych, którzy udekli przed 
kara i ucieczka nie może stanowić prem 
ji dla tych, którzy oopełniwszy przestę­
pstwo nie wvtazah tyle poszanowania 
dia prawa, a ty  ponieść konsekwencje 
swego czynu. Kto wyrokowi sadu ojczy 
stego nie daje posłuchu, sam siebie w y­
łącza niejako zpod dobrodziejstwa łasKi.

je kitów komisja nie wprowadziła  żad­
nych zmian merytorycznych.

Jedynie w obu projektach zmienio­
no tylko art. 2. Zmiana ta jest  czysto 
formalna i polega na tern, że oba pro­
jekty  ustaw o kredytach dodatkowych 
na r. 1935-36 połączono w jeden pro­
jekt, nie zmieniając sumy globalnej 
tych kredytów. Suma ta wynosi w  po­
łączonym projekcie kwotę 11,979.300.

WARSZAWA, 10. 12 (P A T J .  DziM ^  t. i934-35  i 1935-36. W  doku dy- 
siaj przedpołudniem odbyło się posie­
dzenie sejmowej kumisjł budżetowej.
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Jedno  poruszenie guzikiem i stacja 
za s tac ją  śle swe tony, jedna nie 
przeszkadza drugiej, bo to przecież 
7-mio obw odow a Superhe te rodyna  
najlepsze z teg o  co radjotech- 

nika stworzyć mogia.

Na posiedzenie to przybył Minister 
Skarbu p. Kwiatkowski i Wieemin. 
Grodyński.

Przedmiotem obrad  były trzy pro- 
jekny ustaw  kredytowych dodatkowych

skifeji, jaika wyw.ązała się nad tem i .
projektami, wyjaśnień udzielił Wieemin. I r-y _ _  . _ ^
Grodyński. W  wyniku obrad pierwszy I A J ,  J J  I  B f  J
z tych projektów, tj. kredyi.y dooatko- *
we na r. 1934-35, które w globalnej 
sumie wynoszą 15,056.092, przyjęto 
bez zmian. Do dwóch pozostałych pro-
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Przed rozwiązaniem drugiej serji kertsli
WARSZAWA, 10. 12. (Tel. wJ. rug.) 

W  Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
odbyły się dzisiaj rozmowy z przedsta­
wicielami trzech karteli, a to : śrub, rur

z syndykatem polskich odlewni stall 
Kartelom tym zaproponowane obniżkę 
cen. Niezależnie od tego odbywają się 
rozmowy z przedstawicielami innych 
karteli, mające na celu wprowadzenie 
obniżk: cen artykułów skattehzowa-
nyeh. jed n a kże  rozm ow y idą dość o- 

pornie tak, ze  w na jb liższych  dniach 
należy się spodziew ać .'ozw iązania dru­
g ie j serji n ieustępliw ych karteli han­
dlow ych. D otyczyłoby to przedewszyst- 
kiem karteli z branży żelaznej, oraz 
mineralnej ,przyczem w pierwszym rzę­
dzie poszłyby kartele o charakterze 
handlowym.

ZAMIAST DAWNEGO BBWR. ;

WARSZAWA, 10. 12. ('lei. wł. mg.) 
P rasa  podaje, iż proces krystałizacyjny 
obecnego Sejmu i Senatu pod wzglę­
dem struktury  politycznej je s t  w  toku. 
Ostatn io  wyłoniła się koncepcja utwo­
rzenia obok dotychczasowych grup re- 
gjonalnych i gospodarczo -  zawodo­
wych także formacji czysto politycznej. 
Podobno przyczynia się do tego to, że

którego przewodnictwem w  tej sprawie | Niepokoyczyckiego wicewojewodą w 
odbyw ają  słe konferencje. | Tarnopoiu.

WARSZAWA, 10. 12. (Tel- wł. mg.)AUDJENCJE U P. PREZYDENTA
W ARSZAW A, 10. 12. (P A T ) .  Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu dzisiejszym p. Prezesa Rady Mi­
nistrów M arjana  Zyndram - Kościał- 
kowskiego, który informował Pana  Pre­
zydenta o bieżących pracach rządu.

WARSZAWA, 10. 12. (P A T ) .  Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu dzisiejszym nowomianowanego 
w ojewodę wileńskiego pułk. Bociań- 
skiego.

NOWY WICEWOJEWODA 
TARNOPOLSKI

WARSZAWA, 10. 12. (P A T ) .  P. 
Minister Spraw  W ewnętrznych miano-

Ze źróael miarodajnych donoszą, że 
wiadomości podane przez iedflo z p;sm 
stołecznych o mianowaniu w icew oje­
wodami w  województwach wschodnio- 
południowych działaczy ukraińskich z 
Unda, są nieprawdziwe. W ogóie w  da­
nym r rmenele nie istnieje żaden tak' 
projekt.

I Gi.RSKI ZREZYGNOWAŁ 
Z .WAWRZYNU*

W ARSZAWA, 10. 12. (Tel. wł. mg.) 
Znowu należy zanotować jeszcze jed ­
ną osobę, która zrzekła się złotego 
wawrzynu P. A, L. Mianowicie uczynił 
to znany au tor ,,MonsaIvatu“ , Artur 
Górski, który zrezygnował z tego od-

w ał starostę grudziądzkiego Hipolita - znaczenia

>sóh, które ścigane były listami goń- 1 gruiny regionalne nie bedą mogły wy-
rzemi zoowodu uchylema się od wyko­
nania orawomocnego wyroku.

Dalej projekt amnestyjny obejmuje 
ozmaite kategorje przestępstw leśnych.

W uzasadnieniu do projektu usta­
wy annestyjnej, przytoczone jest. że

konać należycie pracy w  terenie. Z ad a­
nie to ma spełnić organizacja  pedobna 
dc dawnego BBW R. o tej samej ideo- 
logji państwowej. Zwolennikiem tej 
koncepcji jest sam pułk. Sławek, pod

WARSZAWA, 10. 12. (Tel. wł. mg.) |  Grupa komunistów, ktora połączyła się 
E cha Wojny włosko - abisyńskiej zna- | z pochodem na ph  Napoleona, wywo- 
lazły się w warszawskim sądzie okrę- łała zajścia, w znosząc o krzyk i a n ty fa - 
gowyin, gdzie na ławie oskarżonych szystow sk ie  i an typaństw ow e. W  rezul- 
zasiedli komuniści Żydzi, którzy wy- tacie 14 osób, samych młodocianych 
wołali zajście z policją, biorąc udział Zydków, znalazło się na ławie oskarżo- 
w pochodzie przed konsulat włoski, nych.
Pochód ten miał miejsce po wiecu zor­
ganizowanym  przez P. P S. i Bund. -----------
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Osiem nasty dzień procesu w a rs za w s k ie g o

Zeznała dalszych świadków oskarżenia
WARSZAWA, 10. 12. (teł. wł. mg.). 

Wczorajsze posiedzenie Sądu w  sprawie 
o zabójstwo ś. p. ministra Pierackiego 
rozpoczęło się o goJz 10.45.

W dalszym ciągu badam byli świad­
ków 'e oskarżenia. Jako pierwszy zezmaie 
świadek' Adam Czyźewicz, st. posterun­
kowy służby śledczej w Krakowie. Prze­
prowadzał on obserwacje podeirzanych 
o działalność w OUN w Krakowie i 
częściowo we Lwowie. Ponieważ świa­
dek szczegółów swych obserwacyj do­
kładnie dziś już nie pamięta, sąd posta­
nawia odczvtać jego zeznania, złożone 
w śiedzfwó.

7. zeznań tych yynika że świadek 
w c a g u  kMku miesięty roku 1933 i 1934 
śledz ł stale zamieszkałych w Krakowie 
dzV aezy  OUN. a w szczególności Kar- 
pvńca i Kłymvszvna. W  dniu 30 maja 
1934 r. świadek zauważył, jak do miesz 
karra osk. Karnyńca nrzybył rano w  to­
warzystwie Kłymyszyna nieznany mu 
osobnik w ułJramu jasno zielonkawem i 
w czarnym płaszczu ceratowym. Osob­
nik ów miał teczkę skórzaną. 

tV osobniku tym rozooznał świadek 
nasiennie osk. Łebtda. Łebed pozo­
stawał tego dnia w mieszkaniu K«,r- 
pyriea, snąa wyszedł dopiero koło 

północy, udając się na pociąg.
Następnie świadek złożył bardzo ob­

szerne zeznania, dotyczące transportów 
literatury nielegalnej OUN. dokonywa­
nych w ciągu dłuższego okresu "zasu 
przez osk. Kłvmyszyna. Transporty te 
przywoził Kłymyszy.i z Czechosłowacji 
od strony Cieszyna. Sw ód^k usiałił s ta ­
ły kontak* organizacyjny Kłymyszyna z

FABB.CHEM. FARM..AP. KOWALSKI" WARSZA\*

Karpyńcem oraz kontakt ich z inni,, 
działaczami OUN, m. in.p, z J ^ o d  z i mie­
rzeni IwasyKiem, Jarosławem Spolskim, 
Steia^tjn Ba.iderą, Anną Czemeryńską 
Stecką i N'edźwiecką.

świadek obszernie mówi 
o przewożeniu przez Iwasyka z Kra­
kowa oo Lwów a zarówno literatur y 
nielegalnej, jak i materjałów wybu­
chowych, z któremi razu pewnego 
został aresztowany ra jednej i  ulic 

Lwowa.
Zeznan a świadka Czyżewicza doty­

czą również zakupu różnych chemika!* 
dokonywanego przez osk. Karpyńca.

W  dniu 19 czerwca 1934 świadek 
w towarzystwie innych funkcjonariuszy 
policji przeprowadzał rewizję u Kar- 
pyńca, przyczem znaleziono wówczas 
znaczne ilości cheimkalij, przyrządy la­
boratoryjne i materjały żelazne. W mie­
szkaniu Karpyńca znajdowały się też 
resztki arkusza blachy żelaznej, identy­
cznej z blacha, z której skonstruowana 
była puszka po rsku ,  porzucona przez 
sprawce zabójstwa mim. P irack iego .

. Po  wznowieniu posiedzenia o godz. 
14-tej w dalszym ciągu przesłuchiwa­
ny był św. Czyźewicz. Potwierdza on 
swoje zeznania, złożone w śledztwie. 
Na pytanie przewodniczącego, czy po­
znaje wśród oskarżonych obserw ow a­
nych prze? siebie w Krakowie Karpyn- 
ca i Kłymyszyna, świadek wskazuje 
obu tych oskarżonych.

Na pykanie prokuratora  Żeleńskie­
go. czy znajduje wśród oskarżonych 
owego mężczyznę, którego obserw o­
wał w dniu 30 m ija  1934 r. w Krako­
wie iako gościa oskarżonego  Karpyn- 
ca. świadek stwierdza, że był nim osk 
Łebed.

Na pytania obrońcy Szłapaka świa­
dek odpowiada, że na podstawie swych 
cbserwacyj ustalił, iż w mieszkaniu 
osk. Karnyncs znajdowało się labora­
torium. Karpynec bardzo mało udzielał 
s:o. nr?eważr.;e siedział w domu. W  
dniu 30 maja 1934 r. świadek obserwo­
wał dom, gdzie mieszkał Karpynec, do 
godz. 22-giej, poczem przekazał obser­
wacje wywiadowcom: Szkaradkow i i

Sordylowi. Od gcdz. 22-giej ao  23-ciej 
był w  mieszkaniu Marszalika połoźo- 
nem nawprosr mieszkania Karpyńca, 
później zaś znajdował ą:ę do godz. 24 
min. 10 na moście D ęb iickim. -

Na pytanie adw. Pawenckiego św. 
wyjaśnia, że poiecenie obserwowania 
osk. Kłymyszyna otrzymał od naczel­
nika urzędu śledczego w Krakowie Bd- 
lewicza z końcem 1933 r. Świadek nie­
jednokrotnie obserwował, jak Kłymy- 
szyn przewoził literaturę nielegalną 
O. U. N.

N a pytanie prok. Rudnickiego świa­
dek noc?te, że w dniu 19 czerwca 1934 
r podczas drugiej rewizji w mieszka­
niu osk. Karpyńca znaleziono małą za­
rdzewiała blaszkę, k ó r a  okazała się od­
powiednikiem owalnego o nierównych 
brzegach otworu z wieczka puszki, po­
rzuconej przez uciekającego sprawcr 
zamachu na min. Pierackiego.

N a  wniosek prokuratora  Rudnickie­
go świadkowi okazano znajdującą się 
w dowodach rzeczowych blaszkę, któ­
rą świadek poznaje, dodając, iż jest to 
ta sarna blaszka, tiylko wyprostowana.

Następnie zeznaje świadek Franci­
szek Kapusta, s tarszy posterunkowy 
wydziału śledczego w Krakowie. Świa­
dek ten, podobnie, jak i poprzedni, 
p rzeprow adzał obserwacje w Krako­
wie. Z uwagi na to. że świadek dziś 
wyników swych obserwacyj dokładnie 
nie pamięta, Sąd postanaw ia odczytać 
jego zeznania, złożone w śledztwie.

Zeznania tego świadka dotyczą 
tych samych -zczegóiów, o  ktćiych 
mówił świadek wżewicz, gdyż stale 
oni pełnili służbę razem.

Św iadek  po tw ierdza  w caiości sw o­
je zeznania  ze śleaztw a, poczem  na p y ­
tanie przew odniczącego, czy  w śród o- 
skarżonych  poznaje obserw ow anych  
p rzez  siebie K łym yszyn a  i Karpyńca  
oraz Łebeda. św iadek ka tegorycznie  
rozpoznaje w ym ienionych oskarżonych.

Na pytanie , adw. Pawenckiego 
świadek stwierdza, że w dniu 30 maja 
1934 r. dokładnie rozpoznał osk. Łe- 
beaa, gayż obserwował go przez lor­
netkę z odległość’ około 60 kroków. Na 
dalsze pytania obrony, świadek mówi 

j o zakupach chemikaiji przez osk. Kar- 
pynca.

Świadek Maksymiljan Szkaradek, 
s tarszy posterunkowy urzędu śledcze­
go w Krakowie nie pamięta dokładnie 
szczegółów obserwacyj p rzep row adza­
nych w Krakowie w stosunku do podej­
rzanych o działalność w O. U N., wo­
bec czego Sąd postanawia odczytać zê  
znania świadka, złożone w śledztwie. 
Obserwacje świadka Szkaradka i Kły­
myszyna, o których świadek podaje 
szczegóły, zgodne z zeznaniami po­
przednich dwóch świadków.

Św ia d ek  potw ierdza  tv całości swe 
zeznania, poczem  poznaje w śród oskar­
żonych  K arpyńca , K łym yszyn a  i Łebe­
da jako tych, których śledził w K rako­
wie w p ierw szej połowie 1934 r.

HALLO! HALLO! K m otea tr  „APOUO” sygnalizuje nową polską
,fK l i gwiazdę filmową, wybitną indywidualność naszego ekranu
■ » n >  I  e r  l f T A r i /  A  " znakomitej polskiej kom. muzyczne' p. tJ U J Ę  W Y i U ! . f t Ą  K O C H A J  T Y L K O  M N I E

Socjaliści za ...  Hitlerem
Tak zwany ..Związek wolnej Myśli‘“, 

występujący, jak w iadomo, niezwykle 
agresywnie przeciw ko reMgyi wogólc, a 
chrześcijańskiej w szczególności, 'osta­
tnio począł za'ec3Ć swym czytelnikom 
na wzór hitlerowców... stare wierzenia 
pogańskie, powrót do bożków słowian 
skich.

,,Gdy przeniknie do szerokich mas — 
pisze .,Wolnomyśliciel" (N. 46) — świa­
domość naszej przeszłości pogańskiej, 
naszą łączność z wielkim szczepem sło­
wiańskim potężnie wstąpi w r.as! Poczu­
jemy wtedy związek i łączność. Zrozu­
miemy, jak potężna rola w dziejach przy­
pada wielkiej Słowiańszczyźnie. W je.

dności s'ta — oto mądre zdanie poora- 
tymców z nad Wełtawy... Może powyż­
sze ułatwi nam zrozumień.e Hitlera i je­
go t. zw. propagandę czy tolerancję po- 
ganizmu germańskiego". I tak dalej w 
tym stylu.

Rzecz charakterystyczna, że powrót 
do słowiańskich bogów zaleca nam, Po. 
lakom, pismo ovolnomyślic:elskie. w któ- 
rem p szą głownie pp. Dawid Jabłoński, 
Litauer, Peimont. Co ciekawsr-e w ruchu 
w olpomyślicfejs-k m pracują: b. posłowie 
socjalistyczni pp. Czapiński i Świątkow­
ski. Czyżby pp. socjaliści też zachwycali 
się metodami Hitlera i propagandą ne- 
opoganizmu?

Nowe wybory w Jugosławii ?
Obecnie sytuacja jest „aka, że pre- 

rnjer Sx>jadinović po myśli konstytucji 
z roku 1930, uważa się jako kierownik 
rządu za uniezależnionego od posunięć 
c.ał ustawodawczych. Czy jednak ten 
stan na dłuższą metę, w szczególności 
aż Jo  uchwalenia nowej konstytucji 
włącznie, zdoł? się u.rzyntać —  niewia 
domo.

W  kołach klubu rządow ego (tzw. 
Jugosł. jedności radykał n-ej) uchodzi za 
rzecz pewną, że glosowanie w sejmie 
nic może mieć wpływa na stanowisko 
rządu. Ten bowiem, w myśl istnieją­
cych przepisów konstytucyjnych, p-zed 
ciałami ustawodawczemu nie jest odpo 
wiedzialny i od nasteoiów parlamentu 
jest  niezależny, tern bardziej, że parła 
m ent ten, jak  to  podkreślają , został 
w ybrany  pod . presją  i podług absur­
dalnej ordynacji wyoorczej. D lategc 
zwolennicy tego zapatryw ania  tj. par- 
tja rządowa dom agają  się od obecnego 
rządu niezwłocznego wszczęcia pracy 
nad zmianą ustroju państw a, tudzież 
przedłożenia program u, dążącego  do 
uśmierzenia tarć w ew nątrz  kraju.

Inni twierdzą natom iast,  że głoso­
wanie z końcem października br. miało 
sw oia wymowę i że wobec tego wspói

To, co się dzieje w wewnętrznej po­
lityce państw a jugosłowiańskiego od 
czasów tragicznej śmierci śp. króla A- 
Ieksandra, jest bardzo ciekawe i po­
uczające.

M ianowany w miejsce b. pr-emjera 
Jewticza premjer Dr. Stojadinović, cie­
szący się zupełnem zaufaniem regenta 
ks. Pawła, w swej pracy napotyka na 
dość poważne trudności.

P raca  zaś ta ma na e d u  pogodzenie 
i scem entowarie  wszystkich części sk 'a  
dowych królestwa Jugorławji. T ym cza­
sem Jewticz, b. premjer jak i gen. Źiw- 
kowicz, jego teść i obecnie minister 
spraw  wojskowych, stojąc na stano­
wisku kontynuowania systemu rządów 
w duenu śp. króla Aleksandra, jawnie 
i skrycie nowy rząd względnie jego pre 
mjera —  zwalczają.

Jednym z objaw ów  tej walki była 
(dzięki właśnie nowej opozycji) kię 
ska rządu na posiedzeniu Skupsztyny 
z końcem października br. Miar.owicm 
zarówno w sejmie jak w senacie przy 
wyborze prezydium upadli kandydaci 
rządu. W ybrano  zaś i w sejmie i w se­
nacie „opozycjonistów", zwolenników 
jedności państwowej w duchu polityki 
śp. króla- i

p raca  przy obecnych Izbach nie jest 
możliwa. D latego rozwiązanie Izb i roz 
pisanie nowych wyborów jest —  ich 
zdaniem — konieczne.

Jak się te spraw y w Jugosławji uło­
żą, okaże najbliższa przysziość.

J. Z.

Paryskie nagrody iiterackie
Francja  ma kilku nowych laureatów 

W e środę i czwartek przyznane zostały 
doroczne nagrody literackie.

A więc przedewszyslkieni: nagroda  
G oncourtów , ceniona w święcie lite­
rackim wyżej, niż wszelkie nawet na- 
g iu d y  Akademji Uzyskał ją młody sto 
sunkowo pisarz Józef Peyrc  za powieść 
swą „Sang et lunuere"- („K rew  i świa­
tło ") .  której tem a em jest życie torre­
adorów hiszpańskich. Pevre jest auto­
rem wydanych poprzednio dwóch po­
wieści „E scadron  blanc" i „Eaanda-rt 
vert“ .

N agrodę dla kobiet „Frix F em ina“ 
uzyskaia w trzeciem głosowaniu Clau- 
de S ilve  'p seu d o n im ; wtaściwe nazwi­
sko brzmi: hr. de La Forest - Obronne). 
Powieść jej „Bónódiction“ owiana jest 
czarem poezji, a przenosi czytelnika w 
te niedawne stosunkowo czasy, kiedy 
życie na zapadłej prowincji toczyło się 
równym, spokojnym rytmem, kiedy lu­
dzie mieli inne zainteresowania —  po­
za dzisiejszemi rekordami, sportem v 
bru ta lną  walką o byt.

W reszcie nagrodę „Prix InteraUU" 
przyznano młodemu powieścioplsarzo- 
wi, j .  D eba - B ridel za powieść „Jeu- 
nes Menges~‘.

Angielska kawalerja 
bez koni

W  wyniku ostatnich manewrów an­
gielskie m.nist. wojny postanowiło zmo­
toryzować w szystke  pułki kawalerji z 
wyjątkiem wojsk kolonjalnych, Doświad­
czenie bowiem pouczyło, że zmotoryzo­
wane pułki kawalerji spełniają stokroć 
lepiej swe zadanie, niż pułki konn-cy. 
Idz.e tu zwłaszcza o możliwość szyb­
kiego przerzucania o_dd®iałów na odle­
głości 200—250 klnt w ciągu jednego 
dnm

jedynire w ataku konnica jest nieza­
stąpiona. Ale nowoczesne metody pro­
wadzenia wojny nakazują zrezygnować 
raczej z tego rodzaju ataków — na nzecz 
matvch tanków i pechoty.

Tak więc w ntedługim czasie znikną 
zupełnie konie w angielskiej kawalerji.

„ z D jo m o im

Ze świata
PARYŻ. Prezydent Lebrun uia-skaw^ 

b. deputowanego z departamentu Gór­
nej Loary FiUberta Bessor., który w mar 
cu r. b. został wydany sądom i skazanj 
za przestępstwo pospolite na 3 miesią­
ce więzienia. Besson ukrywał się przez 
9 miesięcy i wczóraj został aresztowany 
w Daryźu

ATENY. Nad całą Grecją szaieją bu­
rze. W okolicach Delf runęło 130 do­

mów. Tessalia zosfata nawiedzona prze? 
powódź. Ludność schroniła się na da­
chy i drzewa. Ilość ofiai w ludziach nie 
Jest znana. Straty tnaterjałne są bardzo 
znaczne.

LONDYN. Podczas wybuchu w  ko-ł 
palni Leth-bndge (stan Alberta-Kanada)' 
16 górników poniosło Śmierć.

KAIR, Reuter zaprzecza wiadomo­
ściom o zgonie ‘studenta rannego pod­
czas wczorajszych rozruchów.

RZYM. Dziś z okazji święta N. M 
Panny Loretańskiej patronki lotnictwa 
włoskiego, oficerowie lotnicy złożyli na 
ręce sekretarzy partjl faszystowskiej 
zloto w ofierze dla ojczy;:nv .Ogółem 
ofiarowano Donad 60 ku. z łoi a
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Czy koniec wojny?

Jakie sa dążenia Włoch?
Czy stoimy w  przededniu zakończe­

nia w ojny włosko -  abisyńskiej?
PeAten optymizm w  tym względzie 

jes t  opa r ty  na fakcie, że zarysow ały  się  
pew ne kon tury  p rzysz łych  w arunków  
ookojow ych.

Ze s trony włoskiej w ygląda ją  one w  
ten sposób, że wszystkie ziemie nie na­
leżące do Abisynji, czyli nieamharyc- 
kie, miałyby przypaść w  udziale W ło­
chom. W  szczególności Włosi o trzym a­
liby Ogaden, H arrar, Danakil na pół­
nocnym wschodzie ,oraz Doran i Kaffę 
na południu. Trudność  w tej koncepcji 
Sianowi prowincja Tigre, należąca do 
obszaru  arnharyckiego, jednak  Ku W ło­
si są za ustanowieniem wyjątku od za­
sady, że teren Anihara ma zostać przy 
Abisynji: w p ą t e k  oczywiście ustano­
wiony na ich korzyść. Ale gotowi są 
zrobić pewien wyją tek  z wyjątku: oto 
święte rwasto Aksum byłoby zwrócone 
Abisynji.

Z drugiej s trony mamy wspólne 
propozycje francusko -  angielskie. W y ­

chodzą one również z zasady  rozróż­
nienia między właściwą Abisynją, a zie­
miami później do niej wfączonemi. Ale 
równocześnie propozycje te  uwzględ­
niają dwie inne zasady: a mianowicie 

zasadę poszanow ania  interesów  angiel­
skich  oraz zasadę respektow ania  L ig i 
N arodów . Celem poszanow ania  intere­
sów angielskich, p rzy  Aoisynji pozostia- 
łyoy te ziemie, które zapewniają jej 
łączność z kolonjami angielskiemu na 
pćłnocy zatem przy Abisynji pozostał­
by Harrar, przez który Abisynją pozo­
staw ałaby  w styczności z Somali an- 
gielskiem i Soinaili francuskiem. N a po­
łudniu nie byłaby oddzielona od Abi­
synji Kaffa, gdyż inaczej Abisynją zo­
sta łaby odcięta od angielskiej Kenji

Zasada respektowania Ligi N aro ­
dów w ym aga tego, żeby napastnik, w' 
danym  w ypadku Włochy, nie uzyskał 
jednostronnych koizyści, lecz również 
ponosił pewne ofiary. A mianowicie 
ofiarą ze strony włoskiej byłoby ustą­
pienie Abisynji części wschodniej E ry-

A S P 1R I N A  „  ,  
t t a n i a m  l

At k ażd e j  a p t e c e  m ożna o b e c n ie  
otrzymać wyrabianę w kraju Aspirinę.
Pudełko zawierające 20 fablefek zł. 2 .2 5

zł. o,9o
kosztuje już lytko 

pudełko zawierające 6 tablelek

firei z portem Assab; dzięki temu Abi- 
synja uzyskałaby dostęp do morza. W  
zakresie prowincji T igre  propozycje 
francusko -  angielskie schodzą się z 
włoskiemu

Zestawiając oba rodzaje warunków: 
włoskie i francusko -  angielskie, wy­
pada stwierdzić, że Włosi rezygnują 
już z opanowania  całej Abisynji, ale 
dążenia ich nadal zm ierza ją  do stw o ­
rzenia dużego  państw a kolonjalnego  
nad m orzam ii indy jsk iem  i Czerwonem . 
P ropozycje francusko -  angielskie na­
tomiast w szerokiej mierze zaspakaja ją  
Włochy w zakresie kolonizacyjno  -  o- 
sadniczym  oraz eksploatacyjno -  surow  
cow ym .

Decyzja Włoch będzie zatem w ska­
zówką ich dążeń i zamiarów. A. M.

RELACJE RUMUŃSKO -  SOWIECKIE
(Od włas

B ukareszt, w grudniu.
P art je  polityczne, rumuńskie —  któ­

re prow adzą  tak  zaciekły spór między 
sobą, jeżeli chodzi o rzeczy małej w a­
gi —  zgadza ły  się jednak  co do jednej 
kwestji: orjentacji po lityk i zew nętrznej.

Od czasu paktu  W ersalskiego do 
dziś dnia —  droga, którą obrali wiel­
korządcy  pałacu, Skuzy, była jasna i 
prosta :  P rzy jaźń  wierna dla Francji,

nego korespondenta „Kurjera Lwowskiego4*)
wych partji narodowo - chrześcijań­
skiej, C uza i Goga.

W szyscy  ci, przez prasę i zebrania 
dawali sygnały opinji publicznej przed 
grożącem niebezpieczeństwem, dla kia 
ju. Ich argument jest  prosty i przez to 
impresjonujący: „Jeżeli Rumun ja urze­
czywistniła swój ideał nacjonalistyczny, 
i terytorjalny, dlaczego pchać się w  
n iebezp ieczeństw o now ych  w ojen!?

W  1928 roku Paryż, obawiając się 
aljansu niemiecko -  sowieckiego zmie­
nia postawę i nieznacznie zbliża się do 
Sowietów, co radzi też czynić Rumunji 
Ale warunki były nie do przyjęcia; Ro­
sja tym rariem  okazała się zbyt wyma­
gającą i uktady znów się zerwały.

W e Wiedniu w 1929 roku, gdy 
Sowiety chciały omawiać sprawę Be- 
sarabji, działo się tosamo.

przez młodzież, wnoszącą nowy p /ąd  
polityczny: ideę nacjonalistyczną. Ruch 
ten w ym aga moralności w ew nątrz  kra 
Ju; ten now y prąd porw ał dużo  serc, 
wielu starych polityków idzie za falą 
nacjonalizmu, dawni demokraci naieżą 
do skrajnej prawicy.

W szyscy są przeciwni polityce Titu- 
lescu, lecz są tylko aw angardą , świeże 
nawróconą dla ruchu narodowego,

Prawdziwymi szampionami są: T i-  
tu lescu ., człowiek sojuszu z Francją, 
Małą Eotentią i zobowiązań względem 
kapitałów zagranicznych. Drugim: ruch 
nai udowy Między nimi toczy się wal­
ka. W alka o przyszłość.

Pierwszy raz p. Titulescu ma przed 
sobą prawdziwą siłę —  siłę moralną 
Pierwszy raz ten człowiek, u- swow- 
zawrotnej karjerze cofnął się przea 
decyzja, i napotyka
przeszkody na swe i drodze.

Tiriulescu wycofując się przez o- 
głoszenie komunikatu dementującego 
pogłoski o  aliansie, nie zrezygnow ał 
p rzez  to z  idei daleko idącego zb liże­
nia ze  Sow ietam i.

Fakt, że dotycnćzasowa polityka 
nie zdołała doprowadzić do bezspor­
nego uznania suwereniKatu rumuńskie­
go nad Besarabją , z drugiej s truny 
zainteresowania sowieckie w uzyskaniu 
przemarszu swych w ojsk  przez feryto- 
rjum rumuńskie, s tw arzają  sytuację, w  
której flirt) rumuńsko -. sowiecki Trwa 
nadal. R um uńską  ministerstwo spraw 
zagranicznych nie rezygnuje- ze swej

r t c k i c V.!
tfłj .y*}j .

W A  R ŚŻ AW SK l^i 
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n ienaruszalność istniejącego systemu 
traktatu . -

Obecnie tej jedipoliitośoi w polity­
ce zagranicznej grozą wielkie łysy. 
Pogłoski p rasy  zagranicznej, które gło- 
śnem echem o d b ‘ły się o uszy opinji 
publicznej rumuńskiej, mimo czujności 
cenzury, odnosiły się do kilku daleko  
'aących zobow iązań  w ojskow ych , które 
R um un ja  m iała w ziąć no siebie w obec  
Rosji Sow ieckiej. Pogłoski te znalazły 
odgłos i wywołały oburzenie kilku lea­
derów opozycji, k tórzy nie tylko zażą­
dali wyjaśnień, ale nawet wystąpili z 
oskarżeniami wodzów aktualnej poli­
tyki zewnętrznej.

Rumuni jeszcze żywo mają w  pa­
mięci klęski, które były następstwem 
soiuszu rosyjsko -  rumuńskiego wojska 
podczas wielkiej w ojny w 1877 roku.

W  najcięższych chwilach dla armji 
rumuńskiej, —  gdy Niemcy i Au<strja- 
cy podbijali pół kraju, —  Rosjanie  
opóźniali m iesiącam i całemi, transporty  
amunicji, przesłanej p rzez  sp rzym ie-  
-żeńców  p rze z  porty m orza B iałego. 
Cale dywizie d eze reh o w ąły  w masie, 
by się poza frontem rumuńskim prze­
kształcić w bandy  zbrojne, które rabo 
wałv i rozbijały.

Między przeciwnikami polityki ofi­
cjalnej są ludzie tej miary jak: m arsza­
łek Ai erescu, V a :dc  -  V oevcd , —  oby­
dwaj v-premierzy; Jerzy Braiianu  nie­
dawno żywo mterpetował rząd w parła 
mencie w  tej kwestji. W  końcu trzeba 
też wspomnieć o  dwóch szefach no-

Czemm podnosić broń przeciw takis j 
po tędze  jak  Niemcy z któremu łączą ją 
tak  silne więzy ekonomiczne?" Jednem 
słowem Rumun ja  nie imałaby nic do 
w ygrania , a wszystko do stracenia,

W  obliczu tej opozycji minister 
spraw  zagranicznych, zdementował wia 
domość jakoby  była mowa o sojuszu 
(Assistance mutuelle) wobec tych 
państw, względnie o udzieleniu przez 
Rumunję zgody na przem arsz wojsk 
sowieckich przez jej te ry torja  północ­
ne dla obrony Czechosłowacji przed 
ewentualną agresją  niemiecką.

Postępowanie Tibuelscu daje iednak 
do myślenia, że działa on nod nacis­
kiem  Francji i że sarjo roztrząsa mo­
żliwość sojuszu, framko - rumuńsko- 
scwieckiego woiska z udziałem Czech, 
jako niezbędnego pośrednika.

Lecz przed oporem wewnęti znyrn 
p. Titulescu musiał się narazić uciwlić 
i odroczyć sprawę. Odroczyć tylkjf> 
gdyż w tym wypadku Titulescu oka­
zuje sie bardzo  konsekwentnym ze so­
bą  samym w swojej idei i pracy od 
szeregu lat.

Gdy w roku 1920 za iządów mar­
szałka Averescu, Sowiety szukały zbli­
żenia z Rurrunją, gdyż znalazły się z 
powodu blokady w nader przykrem po 
łożeniu, Francja była  przeciw na ternu 
i układy spełzły na niczem. ów czesny 
minister spraw  zagranicznych Tackę  

Jonescu, był cztowiekiem zupełnie od­
danym Francji i nauczycielem Titu- 
lescu.

Strach przed hitleryzmem, coraz to 
bardziej opanowywał Francję, która 
coraz silniej parła do zbliżenia ze So­
wietami.

Titulescu, jeden z najbardziej pro- 
nonsowanyrh sowietofebów wśród mi­
nisterstwa spraw  zagranicznych, —  
człow iek, który  niejednokrotnie stw ier­
d za ł publicznie, że żadnem u dyplom a­
cie sow ieckiem u nie poda ręki, —  
zmienia gwałtownie front, staje się je­
dnym z najżarliw szych apostołów  idei 
sow ieckiego neopacyfizm u. Już jako 
nowo kreowany przyjaciel Litwinowa, 
gorliwie poniera jego taktykę w czasie 
rokowań o definicję agresora w Lon­
dynie 1933 roku. Jest również wypróbo 
wanym współpracownikiem Litwinowa 
w czasie wprowadzenia Z. S. S. R. do 
Ligi Narodów, atakujac w wywiadach 
możliwych przeciwników ( P o lska ')  
w prowadzenia republiki Sowieckiej do 
koncertu genewskiego.

Flirt ten staje sie coraz bardziej in­
tensywny tak, że w 1934 roku zosł aje 
wznowione stosunki polityczna i eko­
nomiczne, a ztąd jeden krok  do przy­
m ierza w ojskow ego. Niemcy z dnia na 
dzień s ta ją  się groźniejszą _ potęgą —  
możliwość soiuszu ze Sowietami jest 
coraz bliższa" realizacja we Francji.

Masoński Paryż radzi swojej afiijar 
cj.j bukareszteńskiej, uszanować «o zbF 
zenie.

W  Rumunii atmosfera polityczna 
uległa wielkiej zmianie w ostatnich 
•orzech latach Kraj opanow any jest

roli wielkiego współtwórcy bloku anty 
rewizjonistycznego, organ  izow an ego
przy  współudziale Sowietów. T c e ż  
jego wysiłki, już nie przezwyciężania, 
ale obejścia rusofil siei ego odruchu, cr 
pinji rumuńskiej są kontynuowane. O 
becnie mamy do czynienia z nowym, 
pomysłem. Chodzi o wyrwanie z łona, 
paktu Ligi Narodów  art 16 i uroczyste 
zatwierdzenie go jako nowej konsty­
tucji między Rumunją a Sowietami, ( 
ewentualnie Czechosłowacją).

Rozwiązywałoby to między in-nenu
i kw estję  przem arszu  w o jsk  sow iec­
kich. Rachuba na zaskoczenie opinji 
rumuńskiej mobilizowanej przeciwko 
idei czystego alj?nsu ze Sowietami jest 
aż nadto widoczną.

Nie mówiąc zresztą, że reintegracja 
art. 16 bez związku z pozostałem! a r­
tykułami paktu Ligi, nie jest objay«im 
wierności dla instytucji genewskiej, 
tylko okólną próbą zmiany jej ustawy 
zasadniczej.

Pomysły te jednak już się spotkały 
z mocnym odruchem ooinjli.

W  drugiej zkclei interpelacji, Jerzy 
B rada  nu zapytał rząd, czy zamierza 
szanować cały pakt Ligi czy beż ant. 16.

W alka o ułożenie stosunku Rumu­
nji do Sowietów trw a nadal

Prawdziwym arbitrem jej będziie, u~ 
z) ~ ’cy coraz większy wpływ na po 
! if\ . .e‘ lUitejszą: król Karol U.

O-SKA.
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LONDYN, 10. 12. (PAT). Poselstwo 
abisynsKie wydało wczoraj wieczorem  
komunikat, że rząd abisyński nie będzie 
mógł przyjąć propozycji pokojowych, 
przewidujących chociażby najmniejsze 
ustępstwa terytorjalne na rzecz napast­
nika, którego uz. ano winnym nieuspra­
wiedliwionej napaści.

LONDYN, 10. 12. (PAT). Angielski 
rzeczoznawca do spraw abi-syńsfeich Pe- 
ferson, kiórv przywiózł do Londynu tekst 
projektu, ustalonego w rozmowach mię­
dzy premjerem Lavalem i min. Hoare ^  
Jnrawie załatwienia konfliktu włosko- 
absyńskiego, ud® się dziś rano do Pa 
ryża, by zakomunikować Vansittartow.i 
wyrjfki narad gabinetu angielskiego na 
fen temat.

W . kołach politycznych' panuje prze­
konanie, '\i rząd angielski aprobował 
■całokształt projektu. Będzie on niezwło­
cznie przedstawiony stronom zaintere 
sowanvim. ti. Lidze Narodów, Rzymowi 
i Addis-Abeb!e.

PARYŻ. 10. grudnia. (PAT). Musso- 
lini pcdczes otwarcia senatu wbrew  
oczekiwaniom wygłosił tylko krótkie 
oświadczenie. Prasa francuska ogranicza 
sie wobec tego do domysłów, jak Musso 
llnl ustosunkuje się do projektu włosko- 
atiglelskiego.

„Petit Parisien* pisze: Wczorajsze 
milczenie Mussollnlego świadczy, iż o- 
czekując na wiadomości z Paryża i Lon­
dynu, postanowił on nie ujawniać swych 
zamiarów. W  Rzymie znany już jest w  
zarysach projekt propozycji i potednaw-

Kronika telegraficzną
Helsingfors. W  Akadem Ickiem Kole 

Przyjaciół Polski odbyło się pożegnanie 
opuszczającego Finlandję posła R. P. 
Charwała. Minister Charwat wyraził 
zkolei nadzieję, że zapoczątkowana przy 
jaźń młodzieży obu krajów  będzie się 
■rozwijała i hadaa Uroczystość zakoń- 
*zyło odśpiewanie hymnu polskiego i 

finlandzkiego.
Nowy York. W  Edmonton w prowin­

cji Alberta w Kanadzie 56-ciu górników 
zostało uwięzionych w kopalni węgla, 
naskufek wybuchu pożai u.

Paryż. Przewodniczący Un.ji narodo­
wej b. kombatantów Lebecq złożył dy- 
jnisję. Pomi.no jednomyślnego wyboru, 
Lebecą nie chciał zmienić swej decyzji, 
W obec i jg o  przewodniczącym Unji obra 
no rioi. Prasa nie podaje  motywów, które 
(kłoniły p. Lebecą do zrezygnowania ze 
stanowiska.

, Hyga. Z Kowna donoszą, że tygodnik 
„Sekmadenis" przewiduje, że na najbliż- 
szem posiedzeniu sejmiku kłaipedzkiego 
nowy dyrektoriat wystąpi z programo­
wą deklaracją, w  której ma być położo­
ny specjalny nacisk na zagadnienia go­
spodarcze z równoczesnem wskazan.em 
w jakich dziedzinach pożądana byłaby 
pomoc ze strony rządu litewskiego. W 
kołach litewskich przewidują również, że 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
członkowie dyrektorjaitu przybędą do 
Kowna, celem przedstawienia 9ię rządo­
wi centralnemu.

Londyn. Izba gmm prowadzi dysku­
sję nad poprawką Labour.Party  do od­
powiedzi na mowę tronową. Poprawka 
ta wyraża ubolewanie, że mowa trono­
wa nie,_zawiera planu konstrukcyjnego 
dla utrzymania pokoju, rozbrojenia t 
zwrdrzenia bezrobocia.

Buenos Aires. Zachorowało tu ponad 
'IGO osób po spożyciu lodów. Sprzedaw­
cy lodów zostali aresztowani.

Berlin. Senat m. Hamburga zarządził 
orzeimanowanie ulicy poety Boernego 
''autę f  słynnych pieśni wolnościowych 
w ladach 30 ubiegłego stulecia), na ulicę 
hózefa Klanta, zmarłego kierownika akrę 
gowego partii narodowo -  socjalistycz­
nej w Hamburgu.

W arszawa. Attache wojskowy przy 
poselstwie japonji w Warszawie, gen. 
Yamawaki został odwołany. Na miejsce 
jego mianowany został gen. Shigeru Sa<- 
waday.

żywiec. Obfite ostatnio śniegi stwo­
rzyły na Żywiecczyźnie dobre warunki 
dla sportów zimowych. W ciągu kilku 
etnI śnieg pokrył ziemię żywiecką w ar­
stwą przeciętnej grubości 40 cm . w dol­
nych partiach w górach zaś przeszło 
metrową. W Zwardoniu pokrywa śnież- 
.ia wynosi 1.19 m

szych. Zdaniem dziennika odprężenie, 
jakie nastąpiło w Rzymie, pozwala przy­
puszczać, iż propozycje Hoare‘a i Lavala 
spot.;ają się z przychylnem przyjęciem i 
wkrótce na ich podstawie będą mogły 
być nawiązane rokowania.

„Le Matki" uważa, że wczorajsze 
milczenie Mussoliniego jest oznaką po­
cieszającą.

„L‘Oeuvre“ zwraca w szczególności

LONDYN, 10. 12. (PAT). Dzienniki 
angielskie podkreślają, że propozycje u- 
zgodinione w Paryżu, nie wywołały w 
Londynie zachwytu. Przeciwnie — w bar­
dzo wielu grupach parlamentarnych i 
■politycznych zgoda rządu brytyjskiego 
na  te propozycje spotkała się z ostrą 
krytyką1.

„Times" podkreśla, że propozycje 
znane z wiadomości prasowych i nie de­
mentowane, więc przypuszczalnie p raw ­
dziwe, wytworzyły bardzo niekorzystne 
wrażenie wśród szeregów zwolenników

ASMARA 10. 12 (P A T ) Korespon- f 
den t specjalny P A T -a  w Asmarzę do­
nosi *

W  tutejszych kołach ćzienmicarzy 
panuje przekonanie, że akcja wojskowa 
wobec koniecznej wielkiej powolności 
nie może doprowadzić do końca wojny 
przed rozpoczęciem ok r tsu  deszczów, 
tzn. przed końcem marca.

Jeżeli ja  Kaś akcja dyplomatyczna 
nie zakończy konfliktu wojna musi się 
przeciągnąć na następny okres między 
deszczowy, który nastąpi we wrześniu 
przyszłego roku, wobec tego omawiane 
są wśród dziennikarzy zagadnienia: 
czy bardzo  liczne wojska tu działające 
będą  musiały spędzić okres deszczowy 
pod namiotami, co z rożnych względów 
nie w ydaje  się wskazaniem, czy też 
można będzie przygotować im inne 
schronienia.

W  każdym razie domki tubylcze do 
tego się nie nadają . Nikt nie bierze tu­
ta j  naw et pod uw agę możliwości oporu 
przeciwnika w otwartej walce. W e­
dług powszechnego zdania dziennika­
rzy, poważnych w alk  jak  nie było tak 
nie będzie. W obec powyższej oceny 
położenia znowu około 10-ciu dzienni-

BERLIN 10. 12. (PA T) Mimo zain 
teresowauia, jakie wywołała 'tu londyń­
ska konferencja morska, prasa  nie­
miecka z widoczną rezrewą pisze o 
możliwościach porozumienia pięciu mo­
carstw, podkreślając przytem, że kon­
ferencja toczy się w  zamkniętem kole 
bez udziału Niemiec.

„D eutsche  Allgemeinc Zitg.“ oświad 
Cza: „U zbrojenie  morskie, które N iem ­
cy sobie już stworzyli i w przyszłości 
jeszcze stworzą, s tało  się przedmiotem 
pierwszej od konferencji w W ersam  
wolnej niemieckiej umowy zbrojeniowe; 
opartej na wolnych rokov,aniach. Roz­
graniczenie sfer zainteresowania obu 
kra jów  umożliwiło równouprawnienie 
między Anglją i Niemcami, polegające 
na tern, że każdy czyni to. co jest dla 
niego najlepsze, nie zaś to, co czyni 
drik-gi partner. Jeżeli chodzi o Niemcy 
—  to uw ażają  one za najlepszą, rze­
telną rów now agę w świecie, gw aran tu ­
jącą konieczności życiowe zarówno sil­
nych jak  słabych.

Licząc się z możliwością kombina- 
cyj zagranicznych na temat stanowi­
ska Niemiec wobec poszczególnych u-

uwagę na stanowisko labuurzystów, któ 
rzy podkreślają, iż tak korzystna propo­
zycja, uczyniona napastnikowi, jest cio­
som zadanym systemowi bezipieczeństwa 
zbiorowego.

„Le Journal" komentuję optymistycz­
nie wyczekujące sianowisKO prasy wło­
skiej.

„Echo de Parts" pisze: Warunki pro­
ponowane Wussollniemu przez Paryż 1

rządowych. i |
„Daily Herald" 1 „News Chronicie", f 
broniąc stanowiska genewskiego, 
mówią o zdradzie Ligi Narodów 

przez rząd brytyjski 
i twierdzą, że ooinja gabinetu brytyj­
skiego nae była bardzo jednolita.

W  każdym razie 
aprobowanie propozycyj paryskich 
przez gabinet brytyiskt nie ulega 

wątpliwości.
Niejasnemi są skutki ewenf. odrzuce­

nia tych propozycyj przez Abisynję,

karzy opuści Erytreę w  najbliższych 
dniach. jeżeli chodzi o sytuację w oj­
skową, to obecnie prow adzona  jest  
akcja mocniejszego obsadzan ia  zajęte­
go terytorjum, ograniczonego od połu­
dnia linją czterech rzek: Sefit, Takaze, 
Gheva i G abat. Przypuszczalnie jedno­
cześnie wprow adza  się w  życie w yda­
ny uprzednio rozkaz rozbrojenia ludno­
ści cywmnej z zajętych obszarów. Roz-, 
brojenie to nie jes t  zadaniem łaitwem, 
ani też nie będzie mogło być w ykona­
ne w  krótkim czasie.

Rozbrojenie to  jednak  jes t  koniecz­
ne, ponieważ pozostawienie b tan i  lud­
ności na tyłach mogłoby stanowić pew­
ną groźoę dla 1 imij kom unikacynych  
bardzo  długich i trudnych terenowo. 
Jest ono terobardziej konieczne, ponie­
waż ludność zajętych obszarów, lojalna 
obecnie, m ogłaby przestać być lojalną, 
w  razie jakiegoś choćby drobnego nie­
powodzenia:

ADDIS ABEBA 10. 12. (P A T )  C - 
głoszono tu komunikat o  paru  potycz­
kach z ostatnich dni.

Dnia 2 grudnia  w edług Hego komu­
nikatu —  w ojeka Rasa  Sejuma za a ta ­
kowały W łochów pod Kai -  Ha-bile.'

| g rupow ań mocarstw, dziennik dodaje: 
„U w ażam y za konieczne podkreślić, że 
polityka niemiecka nie kieruje się sym- 
pa tją  wobec jednych, a an typa tją  wo­
bec innych państw. Pismo powołuje się 
w tym względzie na oświadczenie kan­
clerza Hitlera na kongresie w  N orym ­
berdze, że

rząd  niem iecki uchw ala sw e de­
cyzje  w yłącznie kierując się po­
czuciem  odpow iedzia lności wobec  

N iem iec.
Nie ulega wątpliwości —  kończy 

„D eutsche Allgemeine Z tg ."  —  że dziś 
wszędzie stwarzają  się podstaw y  no­
wej epoki. Anglja w  swej wielkiej po­
lityce skierowuje swą uw agę  tylko mi­
mochodem na Abisynję. Od chwili wi­
zyty E dena w  Moskwie przygotow uje 
się zmiana w ocenie Sowietów przez 
Londyn. Na konferencji bawi obserw a- 

■ tor moskiewski. To wszystko, być mo­
że, ule posiada zbyt wielkiego znacze- 
>:a, gdyż nie doszło jeszcze do przeta- 

so y a n ia  kart. Nikt, jak  się zdaje, nie 
chce już t e n  z wygrywać swych atu­
tów, przygotow anych na konerencję 
m orską ."

Londyn były niespodzianką dla bezstron­
nego umysłu. Jest to znacznie więcej, niż 
można było oczekiwać po tak krótkim 
okresie trudnej kampanji wojskowej 
którą tropikalne deszcze przerwą za trzy 
miesiące, gdyby tego nie uczyniła w cze­
śniej akcja zbiorowa. Czy W łosi to zro- 
zumieją. Należy im tego życzyć.

Trzeba jeszcze będzie przekonać ce­
sarza Abisynjl, aby nie uważaŁ iż zosta’ 
pobity. Nic nie świadczy o tern, że bę­
dzie to sprawa łatwa. Osiągnięcie zgody 
Ligi Narodów nie będzie również łatwe. 
Należy stwierdzić, iż chociaż można mieć 
pewne nadzieje, trzeba będzie jeszcze 
przezwyciężyć najpoważniejsze trudne 
ścl.

zwłaszcza dla dalszego losu sankcyj.
LONDYN, 10. 12. (PAT). Tajemri- 

czość, jaka otacza ostatnie obrady ga­
binetu brytyjskiego, według Kavasa, jest 
wyrazem trudności, jakie napotyka rząd, 
który pragnie uniknąć krytyki opozycji 
i pogodzić swe stanowisko z zasadami, 
usfałonemi w  Genewie.

Koła zwolenników Ligi Narodów nie 
są zadowolone z osiągniętego kom­
promisu, który —  zdaniem ich —  
uznaje i legalizuje rezultaty agresji 

włoskiej.

Czierej W łosi polegli w  walce. Oddział 
w*oski cofnął się w  rozsypce. Dnia 3 
grudnfa Abisynczycy zaatakow ali poste 
runek włoski w  Memagor, garnizon wy 
cofał 9ię pozostaw iając 5 zabitych, 
Abisyńczycy stracili jednego  zabitego 
2 ranionych.

D nia 6  grudnia  na bnje abisyńskh? 
zjawiło się dobrowolnie 60 wojowni­
ków Rasa Gugsy, który przeszedł — 
jak  w iadom o —  na stronę włoska.

ASMARA, 10. 12. (PAT). W  najbliż­
szych dniach będzie ukończona budowa 
drogi, łączącej Ądigrat —  Entescio i 
Aduę. Droga będzie miała 80 kim., prze­
chodzić będzie p-zez teren górzysty, 
przez który dotychczas można byiO prze­
dostać się tylko na mułach.

RZYM 10. 12. (P A T )  „Pu-polo d‘i 
R om a"  dowiaduje się, że aresztowany­
mi przez Abisyńczyków w  Havosc mi­
sjonarzam i są następujący księża w ło­
scy: mgr. Luigi Santa, delegat apostol­
ski w  Kaffie o raz  zakonnicy Barfolo- 
meo Giaryi, Luigi Ricei i Luigi Rubi- 
netto, którzy byli w drodze do Dżi- 
buiri.

W ład ze  abisyńskie pozwoliły im na 
w yjazd  z Addis. -  Abeby. Aresztowanie 
nastąpiło  z ro z k a z ^  europejskiego ofi­
cera w  stużbie abisynskiej pod pretek­
stem iż ważność paszportów księży 
wygasła .

Ostry przebieg rozruchów 
w Kairze

KAIR, 10. 12. (PAT). Wczorajsze 
rozruchy miały charakter bardzo poważ­
ny. Władze występowały bardzo ener­
gicznie. Manifestanci byli rozpraszani 
przez wojsko i policję. Rozruchy byty 
wywołane głównie przez studentów, po­
śród których jest wielu rannych.

Policja kilkakrotnie była . zmuszona do 
użycia “broni palnej. Jest wielu rannych. 
Manifestanci potłukli latarnie uliczne, a 
w kilku miejscach wywrócili tramwaje 
i autobusy. Wieczorem część miasta by­
ła pogrążoną w ciemnościach.

Władze zapowiedziały jaknajsurow- 
sze represje w razie powtórzenia sic 
rozruchów.

Sukcesy lewicy w Paryżu
PARYŻ 10. 12. (PA T; W  częścio­

wych w yborach do rady  m. Paryża le­
wica odniosła ' sukces B. minister 
Queil:le, należący do partiji radykalnej 
został w ybrany  w okręgu Corasse 503 
głosami na  705 głosujących. Z drugiej 
strony komuniści zdobyli m andat <$o 
rady m. Paryża w 1 1 obwodzie, który 
dotychczas znajdował się w  rękach 
stronnictw umiarken. anycli.

Anglja... zdradziła L gę Narodów

Wojna przeciągnie sie na następny rok

N ie m fic k i k o m e n ta rz
na marginesie konferencji morskiej
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WARSZAWA 9. 12. ('PAT) Pan wi- 
oeęremjer łnż. Egenjusz Kw»atkowski, 
wygłosił na 2-imd zjeźdz:e Rady Związku 
I^b Rzemieślniczych R. P., przemówienie 
w którem poruszył m. im. następujące 
momenty:

Gdy powstaje w Polsce nowy rząd, 
U- m ów;ł p. minister, każda grupa oby­
wateli usiłuje wziąć ten rząd za puls i 
-./yoadać, cz/m i on jest: czy jest on rzą 
dem rolników, ozy rząaem " wielkich ob­
szarników, czy rządem przemysłowców, 
czy rządem — z którym rzemiosło bę­
dzie mogło dogadać się. A przecież za­
daniem rządiu w Polsce jest to, by był 
on rządem Rzeczypospolitej PWśkiej, 
rządem całego narodu i całego społe­
czeństwa. (huczne oklaski).

Jeżeli jednym rzutem oka spojrzymy 
n a na sza społeczeństwo, to dojrzymy 
również inne, bardzo charakterystyczne 
zjawisko. Przychodzi oto wielka klęska 
kryzysu gospodarczego, która, jak po­
wódź, zalewa kraj I wtedy każda z 
grup poczyna się rozglądać, w jaki spo­
sób mogłaby się przea tą powodzią u- 
rafować.

Jeśli spojrzymy głębiej wewnątrz 
n aszego społeczeństwa, to zobaczymy, 
że istnieją w  niem pewne zjawiska u- 
jemme. Temi zjawiskami częstujem y się 
wzajemnie. A przecież oojektywnie trze­
ba stwierdzić, że zjawiska, które są u- 
jemue w  aparacie państwowym, są tak- 
samo ujemne wewnątrz społeczeństwa 
Z tego społeczeństwa wydzielają się 
ludzie, kitórzy stanowią aparat pań­
stwowy, aparat biurokratyczny, aparat 
rządzący. D laczegóż ten aparat miałby 
się składać z innych ludzi, gorzej my­
ślących, złośliw ie myślących, nie umie­
jących ocenić należycie zjawisk gospo- 
diarczycn, gdyby potrafiło to uczynić 
należycie społeczeństwo.

Przypisywanie aparatowi państwo­
wemu biurokratycznego nastawienia 
jest na porządku dziennym. Jeśli jed­
nak społeczeńsitiwu interesuje się jakąś 
sprawą i tworzy w łasną organizację, 
to, czyż w ów czas nie rozpoczyna się 
Tównież niezwykle głęooko zakorzenio­
ny biurokratyzm? Ci sami bowiem lu­
dzie, którzy była w  życiu społecznem  
aktywni i nastrojem aiiitybiurokraitycz- 
nie, z chwilą, kiedy siadają za biur­
kiem, przy zielonem suknie, zaczynają 
wywrarzać lesam e zjawiska, które kry­
tykuje się w  aparacie państwowym. 
(O klaski).

Proszę panów, jeżeli tak jest, to 
musimy sobie powiedzieć, że tego zła 
nie opanujemy rychło i jakiegoś na­
tychm iastowego przełomu w tej dzie­
dzinie nie dokonamy. Jednym zama­
chem nie rozbijemy tego zła, gdyż tkwi 
go  w iele w  naszych duszach i intelek­
tach i w  naszych osychicznych założe­
niach, tak, że z trudem musimy je prze 
łamyw ać.

T rzeb a  więc prow adzić  w alkę i 
p rzed ew szystk iem  rozpucząć ją  od 
zm iany sto sunku  człow ieka  do człow ie­
ka, g rupy  do grupy. Idzie  o stw orzenie  
poczucia  na jbardzie j isto tnego , że  nie 
m ożna przeciw staw ić interesów  rolnic­
tw a  w ielkiem u przem ysłow i, w ielkiego  
przem ysłu  —  handlowi, handlu  —  rze­
m iosłu. T rzeb a  zrozum ieć, że  w szy s t­
kie te czynn ik i są jednym  w ażnym  or­
gan izm em  p a ństw ow ym  i że  nie m ożna  
za jm ow ać się zagadnien iem  pom ocy i 
leczenia jednej części organizm u ko sz­
tem  innej. A lbo cały organizm  P olski 
zerw ie w ięzy, k tórem i sam się skrępo­
w ał i pójdzie odw ażnie do stw orzenia  
now ych  form  życ ia  gospodarczego, 
albo tego nie po tra fi uczynić. I  żaden  
człow iek, choćby najbardziej silny w e­
w nętrznie, zadania tego nie w ykona , 
jeżeli nie stanie za  nim  zorganizow ana  
wola społeczna.

W szystko chcemy uczyńć, co leży w 
granicy normalnej pracy i ccby pozw o­
liło na ożywienie gospodarcze. Nie będę 
powtarzać tego, o czem mówiłem jw u- 
biegły czwartek: w :!!amian za obciąże­
nie rvnkti konsumcyjnego w granicach 
2rtft—o80 milionów złotych do czwartku 
ubiegłego tygodnia zmobilizowaliśmy 

tego rynku wzwyż około 400 
milionów złotych. Idziemy w tym kie- 
~«nku dalei. W  czwartek, piątek 1 so ­

botę utległego tygodnie, kumltet e k o ­
nomiczny i Rada Ministrów przeprowa­
dziły szereg nowych istotnych posunięć, 
które mają charakter zdejmowania wid­
zów z życia gospodarczego.

Powstało więc zagadnienie przemia­
łu zboza. Istniara dotychczas bardzo ści­
sła reglamentacja przemiału, która jest 
jedną z przyczyn rozpiętości między ce­
ną zboża a ceną Chleba. Reglamentacja 
ta utrudniała procesy gospouarcze, a 
więc rozluźnimy ją bardzo poważnie. 
Stwierdziliśmy następnie cały szereg wy 
padków, że na 20 złotycn obc ążenia na 
rzecz ouiżetów publicznych przymuso­
we ubezpieczenie od ognia zabiera ma­
łorolnemu 17 złotych. Obniżyliśmy prze­
to na dwa lata w całym kraju stawkę

opłat w rem ubezpieczeniu o 15 "pro­
cent, na kresach zaś o  2C procent, nie 
obniżając świadczeń Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych w wypadku p tżaru . 
Uczyniliśmy to dlatego, aby ułatwić uru­
chomienie zwolnionych w ten sposób 
sum w kierunku życia gospodarczego.

Przytoczę jeszcze jedne posunięcie, 
które również ma na celu zdejmowanie 
rych więzów z życia gospodarczego, o 
których powyżej mówiłem. Odnosi się 
ono do handlu. Mam na myśli zezwole­
nia na handel w dnie przedświąteczne i 
w soboty do godziny 9-ej wieczór. Idzie 
tu o element czysto gospodarczy i psy- 
■hoiogiezny, o zmniejszenia wglądu pań 
sfwa w konstytucję prywatnego życia 
kupca i obywatela.

Poch w a la  rzem iosła
Proszę panów, dzisiaj miałem moż­

ność obejrzenia zapoczątkowanego mu­
zeum wyrobów rzemiosła polskiego i 
włem, że w niektórych dziedzinach re­
prezentujecie panowie poproshi mistrzo­
wski poziom, nasunęło mi to pewne 
spostrzeżenie, które mógłbym rozciąg­
nąć na całe społeczeństwo. Znam szereg 
innych obcych narodów i obcych praco­
wników. Gdy porównywałem np. nasze 
go robotnika z obcym robotnikiem, na 
szego majstra z obcym majstre.ii i na­
szego inżyniera z cudzoziemcem — uae ■ 
rżało mię równe jedno, charakterystycz­
ne dla naszego kraju, zjawisko. Praco­
wnik nasz fest silny i ood wzglęaem  
zdolności do pracy stoiący nie.az znacz 
n!e wyżej od pracownika z-^ranlcznego 
ale energia jego rozprasza się na wszyst 
kie stronv. podczas gdy u obcych scho­
dzi niejako na jeden przewodnik elek­
tryczny.

W ydaje mii się, że tto zjawisko w y­
stępuje również w  naszem rzemiośie. 
choć napewno nietylko w  rzemiośle 
A przecież nie możemy pozwolić sobie 
na rozpraszanie naszej energji twór­
czej. Jeżeli panowie chcecie ścisłego 
współdziałania m iędzy temi wielkiemi 
zagadnieniami gospodarczemi, które 
wy reprezentujecie a rządem, to nie 
możecie przychodzić do rządu tylko z 
postulatami.

Musicie sami sobie postawić pewne 
postulaty. Musicie liczyć się z tem, że 
rząd będzie wam również stawiał pe­
wne zadania.

Te zadania idą w dwóch kierun­
kach: po pierwsze —  żebyście, pano­
wie, oddziaływali wspólnie i w  sposób 
zorganizowany na obniżkę cen i po­
większenie obrotów. Ten moment nie
j e s t j e s z c z e  rozumiany należycie w 
Polsce. Jeżeli przemysłowiec, czy  ku­
piec zdecyduje się na obniżenie o 5
procent, to sąazi zwykle, że z tego nic 
dobrego pozornie nie powstaje.

Tak jednak nie. jest. Nie dlatego
przecież domagamy się zniżki cen i co­

fnięcia niejako w iyt i wyrównania całe­
go frontu cen, aby z tego ntiały wym­
knąć straty. I straty te rie mogą pow- 
slać, jeśli dział3C będziemy wszyscy je ■ 
ćr.oc/fcśme na ca-ym froncie. Musimy 
pamiętać, że pieniądz ma dzisiaj więk­
szą wartość i dynamikę, ń ż  dawniej. Je­
żeli zniżka cen obejmie wszystkie dzie­
dziny—■ jeżeli nastąpi wyrównanie tych 
cen, to ńewatpliwie pod względem go­
spodarczym osiągnięmy korzystny sku­
tek, gdyż zwiększy się ogólny obrót. 
Trzeba bowiem zawsze pamiętać o zbie 
dinłałym polskim konsumencie, a prze­
dewszystkiem o konsumenc e wiejskim. 
Konsument ten, którego obecny dochód 
spadł poniżej połowy w stosunku do do­
chodu z przed paru laty, być może, że 
nie kupi jednego obniżonego w cenie 
towaru, Ale, jeśli przyjdzie się do nie­
go i zaofiaruje wszystkie towary obni­
żone w cenie odpowiednio do spadttu 
'ego dochodów, to kupi on wszystko.

Konsument ten chce żyć, jak czfo- 
1 wiek, ale trzeba mu udostępnić nabycie 

potrzebnych rzeczy w granicach jego 
Możliwości nabywczych.

Na tem polega wielkie zagadnienie 
znizki cen i wzmożenia obrotu, Macie 

i panowie możność organizacyjnego współ 
działania w tej akcji. Musicie bić w o- 
:zy ceną każdego, kto przyjedzie ze ws , 

i do miasta.
•Zwrócić musicie również panowie 

uwagę na drugi moment; na waszą wia 
sną ekspansję gospodarczą, jeżeli będzie 
cie myśleć, że główny ciężar zła lezy j 
poza wami, że zło leży w1 zbyt wyso­
kich podatkach i braku kredytu, w nie- 
domaganiach taryfy kolejowej itd., le­
żeli będziecie czekać tylko na to, aż 
wasze postulaty w tych sprawacn po 
kolei będą spełnione, zaniedbując życio­
wej ekspansji własnych mteresów, 10 
ńetylko osłabicie swoje własne indywi­
dualne warsztaty pracy, ale .osłabicie 
cale gospodarstwro.

Cala bowiem uasze nieszczęście po­
lega na tem, że wysoka piramida 
obciążeń skarbowych opiera się na 
wąskiej podstawie obrotów gospo­
darczych. Im mnłtjsza podstawa,

przeziębienie, reumatyzm, 
artretyzm, podagra sq zimq 
p la g a  ludzkości Przeciw 
tym dolegliwościom sto­
suje sie Tabletki Toga.1.
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tem wyższa będzie piramida i na­
cisk na tę podstawę będzie większy.

Wspólne nasze zadanie polegać będzie 
na tem, że ta piram da moisi s.ę zmniej­
szać co do wysokości, a powiększać 
przy podstawie i dać tę samą objętość 
wpływów skaroowych.

Toteż mtjgimy sobie powiedzieć, że 
stw oizym y warunki, w których będzie­
my przekształcać życie gospodarcze, 
żeby było bardziej dynamiczne i uzy­
skało możność ekspansji. Jeżeli w  tym 
kierunku nie pójdziemy, jeśli będziemy 
rozbijać całość zagadnienia na elemen­
ty, mówiąc, że jedynie ważnym postu­
latem jest sprawa, czy rzemiosło w  u- 
zyskąniu kredytów ubiegnie kupiectwo, 
czy kupiectwo ubiegnie rzemieślników, 
czy przemysł ubiegnie rolnictwo, czy  
wreszcie wielkie rolnictwo ubiegnie ma­
łe rolnictwo —  całość gospodarstwa 
"środow ego będzie snac na miejscu.

Uruchomienie tej całości jest spra­
wą zasadniczą. To jest i powinno być 
haszem współnem zadaniem: zadaniem  
rządu i zadaniem z organ i z ow ane go 
społeczeństwa. (Oklaski).

Po przemówieniu p. wicepremjera 
Rada powzięła rezolucje idące w tym 
kierunku, aby w szyscy rzemieślnicy 
łącznie i każdy indywidualnie wymogli 
swą aktywność gospodarczą dla zwięk­
szenia swej dotychczasowej produkcji. 
Ponadto Prezydjum Rady w ysłało de­
pesze hołdownicze do Pana Prezyden­
ta Rzplitej. pand marszałlrowej Piłsud­
skiej, p. premjera Kościałkowskiego i 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 
gen. Rydz-Śm igłego.

Holnicłwo winno podnieść wytwórczość
w o la  min. Poniato w ski

WARSZAWA 9. 12, (PAT) Minister 
rolnictwa i reform rolnych Poniatowsk,' 
wygłosił przez radjo w dn. 8 bm. prze­
mówienie, w którem, -wracając się dc 
rolników, w następujący sposób charak­
teryzuje stan i zadania rolnictwa:

W ciągu ostatnich lat kilku, od 1930 
do 1934, polska produkcja rolnicza ma­
łym tylko uległa zmianom, natomiast w 
tymże okresie 5-letnim przybyło Polsce 
blisko trzy mlljomy ludności. Tymcza­
sem, naskutek załamania gospodarcze­
go kraju, spożycie miast i ośrodków 
przemysłowych nie uległo zmianie, lu­
dność odżywia się skąpiej, a nadto, na­
skutek gv. ałtownego zubożenia wsi i 
koniecznej pogoni za groszem — na po­
datki i opłaty kredytowe rolnik musiał 
sprzedawać jaknajwięcej, odejmując so­
bie nieraz i rodzinie od ust. Powstnła 
„głodowa podaż1* ze strony wsi i gło­
dowy eksport zboża.

W technice rolniczej niema granicy 
intensywności. Każde najmniejsze go­
spodarstwo może być dalej do wyższej 
wydajności doprowadzone. Powiedzą pe 
symiśd. że podniesienie produkcji wy­

maga nowego nakładu, rolnik zaś za­
sobów p ;eniężnych nie ma. Ale, oto za­
uważamy. źe podniesienie wydajności 
gospodarstwa równie dobrze opierać się 
może na nowym nakładzie kapitału, jak 
na zwiększonym wkładzie oracy. I gdy 
kap’tał jest w Polsce drogi i trudny, 
praca jert jednostajna i istnieje w nad­
miarze. To też pierwszym podstawo­
wym obowiązkiem rolnika, który chce 
zwycięsko wyjść z kryzysu, jest takie 
zorganizowanie swego gospodarstwa, 
ab* przewidzianą była pełna możność 
zatrudnienia całej rodziny, gdy stałych 
zarobków poza gospodarstwom znaleźć 
nie można.

Niewolno dziś wsi łudzić, że ry­
chło otworzą się wrota miast i przemy­
słu, wchłaniając narastający nadmiar lu­
dzi, Nawet, gdy się przemys* ożywi bę­
dzie orze z szereg lat wchłaniał miejskie 
bezrobocie. M usm y jednak rozważyć 
pytanie, czy przez wzmożenie produk­
cji rolniczej w warunkach 4be"nych, nie 
będzie działał rolnik przeciw swym in­
teresom. wzmagaiac oodaż i obniżając 
ceny.

Rolnik ma obowiązek, zarowno v. „ 
teresie własnym, jak i zbiorowym, pod­
nosić swoją wytwórczość i dotrzymać 
kroku1 narastającym potrzebom. Obo­

wiązkiem rządu jest uczynić jaknajsta- 
ranniejszy dobór towarów, które chce 
eksportować, opierając się na tem, któ­
re produkty zbyt znajdują, które łatwo, 
bez pomocy skarbu, zagranicę wycho­
dzą.

O Me w roku zeszłym rząd za ce’. 
swej polityki gospodarne j  w rolnictwie 
stawiał powstrzymanie spadku docho­
dów, zatrzymanie marszu po równi po­
chyłej, o tyle w roku następnym rząd 
:<)i uważa za możliwe podjęcie walki "o 
nrzywracanie oo>acainości w rolnictwie 

i równo polityka obniżek cen artyku­
łów przemysłowych, jak polityka ulg 
podatkowych, jak wreszcie poktrka  cen 
rolniczych — mają przed sobą ten 
nie zaś małe i drogo — to podstawowe 
wspólny cel. Produkować dużo i tanio, 
oto hasto służby rolnictwu, państwu i 
sobie.
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Zagadnienie polskich kas bezprocentowych
I m y sięgnijm y po te źró d ła

Zagadnienie polskich kas bezprocen 
towych coraz żywiej zajmuje polską 
opinję. Mówi się o niem nietylko w to­
w arzystw ach  handlowych, lecz dysku­
sja, w imię obrony naszego, polskiego 
stanu posiadania przenosi się do o rga-  
nizacyj społecznych i znajduje szczere 
zrozumienie i chęć pomocy. Ostatnio 
zagadnienie polskich kas bezprocento­
wych znalazło również żywe echo we 
Lwowie, a kilka zebrań świadczy o  
tern. że niebawem zjawią sie czyny.

Przy tej sposobności przypomnieć 
należy 10 co żydowskie kasy bezpro­
centowe uzyskały od naszych władz. 
I tak zdołano uzyskać:

1) stałą zaoomogę M inisterstw a  
P racy i O pieki Spo łecznej w  wysoko­
ści 100 000 złotych rocznie.

2) M inisterstw o Spraw  W ew n ętrz­
nych  n.a skutek starań  ,,Cekabe“ w y­
dało nakaz wszystkim sam orządom  o 
udzielaniu zasiłków pieniężnych na; te­
renie całego państwa, gdzie tylko ist­
niej- żydowskie kasy  bezprocentowe. 
Zasiłki te wynoszą obecnie 125.000 zł. 
rocznie.

3 )  Z w ią zek  M iast Polskich  wydał 
odezwę w czasopiśmie ..Samorząd Miej 
ski“ dnia 15 m arca 1931 roku, w  któ­
rej zaleca zrzeszonym samorządom 
popieranie kas finansowo. W  razie, 
gdyby któreś z miast takiej zapomogi 
nie przyznało, —  „C ekabe"  zaleca u- 
rzadzanie wieców protestacyjnych, wy­
syłanie delegacyi do władz itp., celem 
zrobienia jaknajdalej idącego nacisku.

4) Uzyskano od M inisferstw c Ska r  
bu  prawo posługiwania się własnemi 
zobowiązaniami, dłużniezemi (weksla­
mi) bez opłaty  9teni.plowej na dowolne 
sumy, wszelk:e podarna do w ładz  rzą­
dowych i samorządów ycn z ramienia 
kas wolne są od opłat stemplowych, 
j?-k również m ogą one prowadzić bez­
płatnie procesy sądowe.

5) Od M inisterstw a K om unikacji 
o trzymano 80 pioc. zniżki kolejowej 
dla członków w ładz kas i pracowników 
Hchże,- rozjeżdżających w dowolnym 
kierunku.

fi) Przyznano też „C ekabe“ prawo 
do bezcłowego przewożenia i przeka­
zywania paczek z odzieżą, przysyła­
nych przez żydów amerykańskich kre­
wnym w Polsce

7' D yrekcja Loterji P aństw ow ej ze­
zwoliła  „C ekabe" na urządzenie loterji 
aktowej na sumę 100.000 zł. dla stwo 
rżenia funduszu na cel specjalny.. O 
tym celu specjalnym żydzi nie chcą 
mówić.

8 ) Poczyniono s taran ia  w F unduszu  
Pracy celem uzyskania zapomogi na 
zatrudnienie żydów przy hodowli jed­
wabników, królików itp.

9) M inisterstw o W . R i O. P. na 
usilne starania „C ekabe"  robi n a n sk

Kronika gospodarcza
— Deputowany francuski Archimband, 

referent budżetu wojennego, stwierdził 
w komisji finansowej parlamentu fran­
cuskiego, iż Niemcy dysponują obecnie 
armją lmjową w sile 530.000 ludzi, po­
rc ją  zmilitaryzowana w liczbie 30.000 
korpusem policyjnym pomocniczym — 
40.000, f. zw. służbą pracy — 200.000 
'udzi, razam zaś 80.000 ludzi. Za kilka 
miesięcy siły te wzrosną do liczby mil­
iona ludzi.

Pogotowie wojenne Francji wynosi 
obecnie 654 000 ludzi łącznie z wojska­
mi kolonjalnemi.

— Władze emigracyjne otrzymały da­
ne ostatniego spisu ludności w Argenty­
nie, z którego wynika, iż w państw :e 
tym mieszka 110.000 obywateli polskich, 
w tern 40 proc. żydów.

— Sąd okręgowy w Lublinie og łosł 
wyrok, mocą którego prośba firrry Pla- 
ge i I a ś k :ewicz o wszczęcie postępowa­
nia układowego zosiała oddalona. Sąd 
łglosił upadłość firmy i wezwał wierzy­
cieli <?o zgłaszania swoich prefensyj w 
'ermlnie tło 1-go lutego 1936 r.

na oporne gminy żydowskie, które nie 
chcą opodatkow yw ać się na rzecz kas 
Lodaj tylko dlatego, że posiadaią  wła­
sne instytucje samopomocowe. Nacisk 
ten idzie w kierunku zmuszenia kaha-

łów  do płacenia haraczu „C ekabe“ .
Wyliczyliśmy te ródio dlatego —  

by w miarę organ izow an ia  polskich  
kas Dezprocentowych rów nież zjaw ić 
się u nich z pudobnem  żądaniem .

Miasto w  obliczu strat
Skutki ostatnich dekretów

Związek Miast obliczył ile miasta 
polskie s tracą  wskutek wydanych 0- 
stabnio dekretów. Zmniejszą się miano­
wicie w p ływ y z  poda tku  lokalowego, od  
nieruchom ości, z  dodatku  do podatku  
przem ysłow ego , z  udziału  w opłacie 
skarbow ej od spirytusu, z  dodatku  do 
państw ow ego  podatku  od spożycia , zu  
życ ia , i produkcji. Zniesione bęaą o p k  
ty  rogatkow e, kopytkow e, m ytnicze, mo 
stow e i postojow e, na których opierały 
się budżety mniejszych miast.

W  celu dokładnego ustalenia kwo­
ty jaką tracą miasta wskutek zmniej­

szania lub skasowar.ia niektórych po­
darków i o piat miejskich, Związek 
Miast zwrócił się do swoich członków 
z prośbą  o dokładne zliczenie tych s tra t  
Dane te potrzebne będą w celu ustale­
nia wysokości zapom óg  aia poszcze­
gólnych m iast l  Funduszu  Komunalne­
go,, zapomogowo -  pożyczkowego. Jak 
wiadomo na rzecz tego funduszu prze­
kazane będą przez skado państw a  kwo 
ty uzyskane z tytułu pubatku specjal­
nego od pracowników samorządowych, 
za okres od 1 grudnia  br. do 31 m ar­
ca 1936 roku.

Fod egidą L w ow skie j Izb y  R oln i­
czej od dłuższego czasu toczyły się 0- 
b rady  Organlzacyj Rolniczych, celem 
powołania wspólnego organu handlo­
wego dla handlu bydłem. Ostatnio zo­
sta ła  założona Spółka organizacyj rol­
niczych w skład której weszły: Mało­
polskie Tow arzystw o Rolnicze, Zwią­
zek Ziemian, T ow arzystw o Rolnicze 
„Siiskyj h o sp o d a r" ,  „C tn tro so juz"  Ma 
łopolskie Zrzeszenie Spirytusowe, oraz 
firma „C entrozbyt"  i Małopolski Zwią 
zek Rolniczy. Spółka powyższa obej­
muje wywóz bydła eksportowego na­
bywanego na spę<Ja£h >vpros! od pro­
ducenta.

W ten sp osób zostaną wykluczone 
ogromnie wysokie koszta pośrednictwa 
oraz zostanie zorganizow ana produk­

cja zapewniając zbyt odpowiedniego 
materiału eksportowego. Po zorgani­
zowaniu eksportu Spółka powyższa zaj 
mie się dostawami na rynek krajowy, 
a przedewszystkiem dostawami dla fa­
bryk konserw.

Organizacja  P roducentów  jest  wiel­
kim krokiem dla uzdrowienia tej ga­
łęzi handlu, gdyż jednoczy ogół pro­
ducentów bez względu na wielkość w ar 
szta tów rolnych oraz na narodowość i 
jest dowodem, jak poważnym proble­
mem gospodarczym jest eksport bydła 
2 Małopolski Wschodniej, która  W wy­
wozie bydła odgryw a pierwszorzędną 
folę, gdyż wywóz ten umniejsza podaż 
na rynkach krajowych, których pojem ■ 
ność na towar opasiony jest wyjątkowo 
mała.

srW '7 lte ?rta kłopo tów  1  d& ifókierri 
m a tk a , .któ ra , tcu£_st£au fi_ I PUDER BEBE iZOFSIHNA

W sprawie kolejki na Kasprowy Wierch
Zebranie prołestatycyjne młodzieży akademickiej
(— ) Budowa kolejki linowej na 

Kasprowy Wierch, będąca zresztą już 
na ukończeniu, budzi nadal żywe zain­
teresowanie epinji publicznej, czego 
dowodem jest onegdajsze zebranie mło 
dzieży .akademickiej w sali Tow arzys- 
« a  Pedagogicznego we Lwowie. Ze­
branie to zagaił jeden z przedstaw i­
cieli kilku organizacyj akademickich,
które to zebranie zainicjowały.

Pierwszy referat dotyczący tego za­
gadnienia wygłosił prof. Jan Gwalbert 
Pawlikowski, który w słowach pełnych 
głębokiej treści zebrazow a1 znaczenie 
gór dla potrzeb ducha ludzkiego i prze 
ciwsiawił się tym dążnościom, które mi 
„człowiek ekonomiczny" li tylko z po­
budek zysku niszczy naturę, świątynię 
ducha.

Zkolei omówił prof. Pawlikowski 
znaczenie stanowiska Polski w opinji 
świata, w  związku ze zgłoszonym 
przed kilku laty projektem stworzenia 
w Tatrach  Parku N arodow ego, która 
to inicjatywa Rady Ochrony Przyrody 
znalazła przyjazny odźwięU w całym 
kulturalnym świecie. Projekt Parku 
Narodow ego rozszerzył koło naszych 
przyjaciół zwłaszcza słowiańskich: Ideą 
tą  zalnterescwmł się cały świat.

Tymczasem projekt ten, szlachetny 
został zupełnie niespodzianie przecięty

toporem pomysłu kolejki linowej na 
K asprowy W ieich. Przeciw tej szkodli­
wej z wielu momentów, imprezie .oświad 
cza się cała niezależna opinja, a ko­
lejkę adw okatnje  tylko kilka osób, któ 
re nie zdają  sobie spraw y ze szkód ja ­
kie kolejka ta  z z. sobą wlecze. Nie po­
mogły protesty czołowych niezależnych 
organizacyj turystycznych, symbol 
T a t r  jakim nuał być P ark  Narodowy, 
jakim są góry padł pod ciosami inte­
resu.

Zkolei prof. dr. Kulczyński szkicuje 
dzieje kolejki na Kasprowy W ierch, a 
nie tyle kolejki vle zabiegów o utwo­
rzenie spółki akcjfypej. Ileż to dziw­
nych kart: Państw ow a Rada Ochrony
Przyrody  podaje się do dymisji, dele­
g a t  M. W. i O. P. również w formie 
dymisji zgłasza swój p-o test  —  ale 
spółka tworzy się i idzie drogami, któ­
re zgoła nie mogą być uznane za zdro 
we przez niezależną opinję społeczeń­
stwa. Na czele spółki s ta je  szef tury­
styki p. inż. Bobkowski. Spółka opie­
ra się o  kapkał 200 tys. zł, z czego 
Pol. Kol. Państw, składają  51 proc., 
Stoczni,; G dańska 33 proc., Orbis 16 
proc. Drobny ułamek dostaje się pcza  
przedsiębiorstwami państwowemi i za­
leż nem i od państw a w ręce organizacyj 
niezależnych. Pobory  dyrektorów Spój

ki w ynoszą  1000 z ł miesięcznie. Ko­
sztorys obliczony został n-a 2 i pół 
miliona zł, ale jak  już dziś w  c iągu  
buaow y wnioskować można pochłonie 
7— S nwff. zł, P raca  mimo mrozów idzie 
w  tempie amerykańskim. P a d a ją  o d ­
wieczne lasy, grzebie się ideę Parku  
N arodow ego i to dla wyciągnięcia kil­
kuset wygodnych wycieczkowiczów na., 
szczyt, do kawiarni czy restauracji.

Referaty obu  iych profesorów py- 
parte  zostały odpowiedniemi rezolucja-r 
mi.

Przy końcu zebrania prof. dr. W ier­
dak jako  członek p a ń s ^ o w e j  R ady  O - 
chrony Przyrody  podziękował inicjato­
rom za ooronę polskich gór T a t r  i tej 
idei, która przyświeca ludziom bronią­
cym sziandaru  P arku  Narodowego.

Podatek wo;skowy
W  wykonaniu reskryptu U rzędu 

W oj ewódzkiego zarząd  miej siei we 
Lwowie poucza płatników podatku w oj­
skowego zasadniczego, że skierowywa­
nie podań do władz centralnych w  
sprawie poboru tego podauiku, w  szcze­
gólności odnośnie do przyznawania  ulg 
w jego  spłacie, nie osiąga pożądanego  
skutKU, gdyż wydawanie decyzji  ̂ w 
tych sprawach należy w myśl odnośnej 
ustawy do zarządów  gmin miejskich i 
wiejskich.

G i E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa

Na Giełdzie obroty tylko w życie, 
owsie, mące i maku. Owies nieco poia- 
ni ab W innych artykułach utrzymują s e  
ceny na dotychczasowym poziomie.

Tendencja naogół utrzymana, uspen' 
sobten-ie spokojne.
Loco wagon Lwów od do
Owies jednol. Stand. I. 14.50 14.75
Owies jednol. lekko zad.

Stand. I A. 14.00 14.50
Owies zbiór. Siandart li. 14.00 .4  50
Owies zb. zad. Stand. IIA 13.50 13./»

Inne artykuły nieznreoione

Giełda pieniężna
Na Giełdzie obroty w 41/2 %  Komun. 

Pol. Bku Kraj. zł. 49.25 Bank Polski zł. 
95 50, 3%  Budowlana zł. 40.

Ponadto przeprowadzono egzekutyw- 
ną sprzedaż akcjami imiennemi Banku 
Naftowego po zł. 22, a sztukami okazi­
ciel skiem po zł. 20.

W  dewizach obroty średnie w  Lon­
dynie i Paryżu.

Dolar około zł. 5.30,75.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w bloku za 1 kg w 

hurcie 2.90 zł., w detalu 3.20 zł.
Masło II sorty w hurcie 2.70 zł., w 

detalu 3 0C zL
Masło kuchenne w nuicie 2.70 zł., w 

detalu 3.00 zł.
Mleko w hurcie litr 18 gr., det*l 20 

gr., pasteryzowane w butelkach 23 gr. 
z dostawa 25 gr.

Jaja w hurcie 5.40 zł. kopa, sztuka 
9 i pół g roszy.

Giełda warszawska

3 proc. poi.
4 proc. poi.
4 proc poż.
5 proc. poź.
5 proc- poi.
6 proc poż. 
4 proc. poż.
7 proc. poż. 

10 proc. poż.

Warszawa 10 XI 193 
40 —

110-50 
J1725 
f>3-75 
56-50 
79-25 
52-F0 
63-13

hodowlana 
inwestycyjna 
inwest. aeryj. 
konwersyjna 
kolejowa 
dolarowa 
dolarowa 
stabilizacyjna 
kolejowa

W ALUTY I D EW IZY  
Belgia 89-50 Praga 2197
Gdańsk — — Paryż , 3~ n l
Holondja 359-40 Szwajcarja 1 <2 05
Londyn 2h*)8 Włochy 43
N. Jork 5-31 Be-lin 21345

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Fsryz
Berlin
Amsterda
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. jor’ 
Bruksela 
Rzym 
Zuivcn

L c n d y n 10. XII. 1935
4-93 Zurych 15-25

74-42- Praga 119-25
12-27- Sztockholm 19-34
7*28,- Hiszpanja

29-26 W iedeń 26-25
-------• Warszswa 2618

P a r y z 10. XII 1935
74-75 P' aga 62-90
15*16 Bukareszt —•—

255-12 Berlin 610-25
—•— Hiszpanja

491-12 Ai j  i -dam
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Geneza rozruchów w Kairze
(Od własnego korespondent** „Kurjera Lwowskiego”)

L ondyn , w  grudniu. zu igraszkę w rękach londyńskich poli-
S irzały  w  Kairze przebrzmiały, po- t^ 1<ow- g łów nie  irytowało Egipcjan

chowano tych kilka ofiar ro z u c h o w , i P™'*0  Vftta wysoidego komisarza A "-
glji. W  ciągu ostatnich lat życie polistop ' icwodo lego zaką tka  Afryki 

wraca zamącony spokój.
Jednak  w Anglji bardzo  dobrze 

zdają  sobie spraw ę z nego,, że demon­
stracje  z ich jawnie określonym pnty- 
brytyjskim charakterem  nie znikły, lecz 
ze stadjum aktywnego przeistoczyły 
się w  pasywne. Nie ulega wątpliwości, 
t e  podobnego rodzaju 

zakłócenie spokoju ze  w szystk iem i 
niepożądanem i sku tka m i  —  lokal- 
nem i i m iędzynarodow em i —  m o­
gą  być ra  now o w yw ołane z  byle  

jakiego puw odu.
C opraw da  w  gruncie izeczy masy 

egipskie są nastrojone konserwatywnie 
i wcaie nie interesują się takiemi za- 
zad--neniami, jak  konsl ytucj i, prawo 
wyborcze, parlam ent itd. Jak  dotąd, 
korzystając z życia spokojnego pod 
rządam i prezesa rady ministrów, Na~ 
sim —  paszy, większość więcej myśli 
o  swvcn interesach prywatnych, —  niż 
o  polityce. —  „Przecierany Egipcjanin 
nic nie ma przeciwko Anglikom —  pi­
sze obeznany z t^mtejszemi po rząd ­
kami korespondent jednego z wpływo­
wych dzienników londyńskich: —  wie 
też z  doświadczenia, że, bawiąc się w 
politykę, musi później z.a to  drogo za­
płacić. Dopóki obywatel krainy Nilu 
m oże sobie epokojnie up iaw iać  rolę, 
handlować, lub zajm ow ać się swym 
rzemiosłem, chętnie ustępuje Anglikom 
rządzenie  sw oją o jczyzną".

Nieszczęście jednak  po1 ega na tern,
i e

p łom ienny tem peram ent narodu e- 
g ipskiego  niezm iernie ła tw o pod­
daje  się propagandzie, którą po
m istrzow sku  prow adzą  w afdyści.
T a  p a r t ja  t i i rodcw a  ma ogrom ny 

wpływ w  kraju, reprezentując inteli­
gencję egipską, niezadowoloną z bry­
tyjskiego reżymu. W obec tego, że jesz 
cze dotąd  nie został uregulowany cały 
szereg  poważnych kweslji życiowych, 
parraja w af jy s tów  w ykorzystuje nieza­
dowolenie mas siejąc niepokój i zamęt, 
o raz żąda jąo  całkowitej niepodległości. 
Taki nastrój stał się juz chronicznym.

Dla zrozumienia sytuacji obecnej, 
t rzeba rzucić okiem na przeszłość. Kie­
dy zaognione suosunki anglo -  egipskie 
lada chwila groziły wybuchem, do kra 
ju przybyła znana misja Milnera z pro 
pozycją uregulowania  konfliktu. Z a ­
sadniczo miały być podzielone sfery 
w p.yw ów  egipskich -i angielskich, lecz 
p ro jek t ten upadł, nie przy ję ty  przez 
miejscowych działaczy politycznych. 
W krótce  rozruchy przyjęły niak pow aż­
ny charakter, że gabinet angielski w 
obaw ie  p rzed  rewolucją zgadza  się w  
roku 1923 na niepodległość Egiptu, na 
czele z królem i parlamentem. Jednak 

podobne rozstrzygn ięcie  kw estji 
nie było  na rękę A nglikom , k tó ­
rzy  zachow ali ty lko  kontro lę nad  
polityką  zew nętrzną  now opow sta­

łego królestwa i nad szla ka m i im - 
perjum  bryty jsk iego , prow adzące- 

m i p rzez  E g ip t.
Oprócz tego zachowali uo rz jw ile-  

jow ane położenie w  stosunku przed in­
nymi cudzoziemcami, oraz  sw ą w ładzą  
nad Sudanem. Pozosta ło  jednak  dużo 
zagadnień nierozstrzygniętych, które 
hamowały rozwój samodzielności miej­
scowej. M anewry polityczne ciągle w y­
woływały zamęt i m ziuchy , skutkiem 
czego a tm osfera  sta ła  się nie do znie­
sienia. Coraz bardziej gorszące za j­
ścia pow odow ały  kolejne interwencje 
władzy angielskiej,

aż w reszcie dosżło  do zaw ieszen ia  
konstytucji.

Anulowanie zasadniczych praw oby 
warelskich, z takim trudem zdobytych, 
wywołiło  wśród narodow ców  wielkie 
oburzenie. Niepopularny dotąd  r ząd e

tyczne Egiptu nacechowane było niepo 
rozumieniami i walką partyj.

Czynniki decydujące ciągle się 
sprzeczały z sobą: król z Izbą deputo­
wanych, wafdyści z liberałami. Z tego 
nieustannego rozgard jaszu  wykrystali­
zowała się jedna wspólna dla ogółu o- 
p iuja: —  niezadowolenie z opieki an ­
gielskiej.

T aki Jest obecnie star, rzeczy w E- 
gipcie, i nic w tem niema dziwnego, 
że nastrój stał się jeszcze bardziej pod 
niecony, kiedy 

zirytow ana ludność zobaczyła  na 
sw ojem  terytorjum  koncentrację  
sił zbro jnych  W ielkie j Brytanji-

Niefortunna mowa ministra spraw  
zagranicznych Hoare‘a dolała oliwy do 
ognia. Cóz mają dalej robić Anglicy?

Znów dają  się słyszeć głosy o u- 
dzielenie Egiptowi, zgodnie z planem 
Milnera, całkowitej samodzielności, z 
uwzględnieniem specjalnych przywile­
jów  dla Anglji. T rzeba jednak zazna­
czyć, że jeżeli da  się przeprowadzić

ten plan, czy też podobny ćo niego — 
w  każdym razie, na wszystko potrzebny 
jest czas. W ynika to też z zachowania 
się obecnego rządu angielskiego. Pod  
tym względem informacja, otrzym ana 
przezemnie od pewnego wysokiego u- 
rzędnika Foreign -  Office, brzmi 
mniej —  więcej w sposób następujący: 

—  „Anglja zrobi wszystko d-la 
stworzenia i utrzymania poprawnych 
stosunków z Egiptem, lecz temu nie 
sprzyja obecna sytuacja lokalna i mię­
dzynarodowa. Rozruchy, wywołane 
przez partję  wafdystów, godne są u- 
.bolewania, lecz spodziewam), się, że 
wkrótce tarcia zupełnie ustaną. Za ję ­
liśmy wyczekujące położenie, obiecując 
nie wywierać na Egipt żadnego nacis­
ku drogą interwencji wojennej. Jednak 
spodziewamy sie, że i wafdyści nie bę­
dą się starali wykorzystać obecnej kon 
ju n k u ry  międzynarodowej. Jeżeli na 
podobnej płaszczyźnie będzie osiągnię­
te wzajemnie poiozumlenie to w naj­
bliższej przyszłości niewątpliwie, będą 
poczynione pewne krok' dła pomyślne­
go rozwoju stosunków między awom a 
kontrahentami".

■ YES.

i 3

■ S /ile /z c U c ć ^  S a /ie r ^ o r
O zakresowa 7 1 bwcd.owa 
• u p e r h e t e r o d y n a  
o  4 l a m p a c h .  
C z le r o b a r w n a  s k a ta  
' o la c y jn c  Magnoskop.

3 z a k r e s o w y  
3 o b w o d o w y  
3 D e n t o d o w y
odbiornik laksusowy 
o' p ię k n y m  to n ie .

3 fakresowa luksusowa  
7 obwodowa su p e r h e -  
le ro d y n a  o 5 lam pach. 
C z le to b a iw n a  s k a la  
r o ta c y jn a . O p ty czn a  
stro jen ie . Magnoskop.
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Średniowieczne sody w Londynie
Naród angielski słynie ze swego p r z y j  musi się rozegrać przed tem dostolnem

wiązania do odwiecznych tradycyj, umie 
jąe w przedziwny sposób pogodzić śre­
dniowieczne niemal obyczaje i obi zadki 
z dzisiejszym postępem

Tego rodzaju osobliwe widowisk i ro­
zegra się za kilka dni, 12 -  -“dnia w Lon 
dynie, —  we wspaniałej „Royal Gdlery' 
Izby Lordów. Zbierze się tam paruset 
najwybitniejszych przedstawicieli rodo­
wej arystokracji angielskiej, —  wszyscy 
członkowie Izby Lor.dów, wszyscy pa­
rowie angielscy, szkoccy i łrlandcy a na 
wet ic'h najstarsi synowie.

Zbiorą s ię 'po  to, by odbywać sad 
nad jednym ze swego grena, mianowicie 
nad młodym lordem de Clifford, oskar­
żonym o zabójstwo. Lord Clifford jest 
sprawcą śmierci jakiegoś przechodni?, 
którego przejechał swym samochodem.

O tó ż ‘od czasów słynnej .Magna 
Charta", a więc ud trzynastego wieku, 
obowiązuje w Anglii zwyczaj, mający 
niejako moc ustawy, że 

par angielski może tylko przez rów­
nych sobie być aresztowanym, wię­

zionym i sądzonym

zgromadzeniem, gdyż sędzia w Old Bai- 
ley, gdzit pierwotnie lord Clifford stanął 
jako oskarżony, uznał się niekompetent­
nym, kierując całą sprawę do lorda kan­
clerza.

T ak  więc dnia 12 grudniia rozegra się 
historyczne widowisko, z ,cąłym średnio­
wiecznym carem on jąłem. Każdy z lordów 
i pairów, biorących udział w sądzie, mu­
si zjawić się, przybrany 

w czerwony aksamitny płaszcz, o- 
zdobiony sobolami, oraz w specjal­
ne nakrycie głow y z pióropuszem.

W czasie rozprawy nie wolno Im obna­
żać głowy, natomiast oskarżony stać wi­
nien z odkrytą głową, w  zwyczajnym 
ubraniu.

W  chwili ogłaszania wyroku obowią­
zany jest oskarżony u k l ę k n ą ć  i w  tej 
pozycji wysłuchać wyroku.

Ogółem lord - kanclerz rozesłał 
siedmset zaproszeń 

do uprawnionych sędziów: parów i lor­
dów. Jest jednak bardzo wątpliwym, czy 
wszyscy przybędą, gdyż. połączone to 
M  8 dużemi kosztami. Niejeden z pa-

'T**7 7 ". •[ * V ' " * ; l a t  odbyły się zaledwte cztery tego ro- 
gtpski stał się celem wszelkich a taków  jj tj za ju procesy — ,_u' ‘ 1

zaczął uchodzić w  oczach patr jo tów  j

W praktyce podobne wypadki zdatzają [ :ów poza wspaniałym tytułem nie posia- 
się bardzo rzadko: w ciągu ostatnich 150 da-dziś żadnego majątku i nte może po­

zwolić sobie n.a kupno kosztownego pła­
szcza i podróż do Londynu, 

mrawa O oow ydają  o jednym lordzie, który
w Izbie Lordów. 

,W. ‘danym wypadku jednak

i Zwiertzi, £e racjoualuie p ielę­
gnuje się zęby i jam ę ustni, pastę

CHLORAMI i eliksims HEZJ OOfiT
k tó re  c z y s z c z ą  z n r k c m ie i e  i i m n ie j ’ 
s z a ją  z a r a z e m  m o ż l i - o ś ó  z t k t i m . r  

O r y g i j a l l - e  ty lk o  z f i r m ą

H e n r y k  Ż A K
P o z n a ń

N ie przyjm ow ać w yrębów  po lecaoych  jak* 
rów nie  ro b r \c h .

swój tradycyjny purpurowy ntaszcz po­
darował przed paru laty nauczycielowi 
w malej wiejskiej szkółce, by używał go 
w dzteń św. Mikołaja jako prz brania.

inny znów. posiada wprawdzie ów 
płaszcz, dobrze już przez mole nadgry­
ziony. Jest jedna* tak biedny, że zale­
dwie będzie mógł przyjechać autobusem 
do Lonaynu. z małą walizeczką w ręku.

Proces ten wywołał wśrów arysto­
kracji londyńskiej zrozumiałe zaintereso­
wanie.

7 cawin
Korespondencja z Afcisynji

Udało m i się zdobyć odpis kores­
pondencji w łasne j z  A bicyn j' sp ec ja l­
nego w ysłannika pew n e g o  p ism a  lw o w ­
skiego, Która UKaże się  w tem  piśm ie  
iv n a jb liższym  czasie:

„A  więc dopłynąłem  szczęśliw ie  dc 
A bisynji, G dy wysiadłem  na bardzo  
czarny ląd, o toczył mnie tłum  tubyl­
ców. A ,m nie w tedy  ogarnęło w zrusze­
nie. W ydało  m i się, i e  nie wyjechałem  
zupełnie ze  Lw ow a, że  jestem  gdzieś  
na K azim ierzow skiej, czy  na uhry  R ej-  
'ana. Jeden z  tubylców , przysto jny  
m łodzieniec o kędzierzaw o -  hebano­
wych włosach, m ięsistych w argach , 
trochę odsta jących uszach i orlim no­
sie, pozdrow ił mnie uprzejm ie, praw do­
podobnie po abisyhsku:

—  A giten  Tugi
O kazało się potem , że  ten A bisyń- 

czyk, to nasz na jbardziej auten tyczny  
rodak, k tóry  p rzed  kilku  la ty  w yem i­
grow ał z  B rodów  do A bisyn ji. To  sp o t­
kanie stało się potem  pow odem  zabaw - - 
nego nieporozum ienia. W idzę , że  jedzie  
autem , jakaś bardzo znajom a tw arz  u 

białym  kitlu. K iw am  więc ręką i k r zy ­
czę'.

—  D zień dobry panie M orgensfoss!
I  pan także  tu?

L ecz rodak z  B rodów  złapał mnie 
za  rękę i odciągnął na bok.

—  T o  nie M orgenstoss  —  m ówi. — 
T o  sam  N egus N egesti!

A  tłum  krzyczał:
—  R as T a fari niech żyje!
—  C zem u raz? D w a  razy niech ż y ­

je —  zaw ołałem  z  en tuzjazm em .
P otem  poszliśm y z  rodakiem  na 

abisyńskiego śledzia, zakropionego  
praw dziw ą, polską pejsachów ką.

A b isyn ja  to sm u tn y  kraj. W szystko  
tu  brudne i czarne, naw et piasek na 
pustyn i. N a  tym  p iasku rosną baobaby 
i pa lm y ananasow e i pasą się w ielbłą­
dy. W  nocy ryczą do bladego księżyca  
hjeny, dzikie  lw y i ludzie -  szakale. N a d  
ranem zb u d ził mnie okropny huk. To  
W ło si rozpoczęli a tak  lo tn iczy . S ied zę  
w schronie ju ż  od kilku  godzin  i m art­
wię się, że  to k  mało w ziąłem  dobrej 
bielizny na zm ianę... Bo W łosi g o tow i . 
mnie jeszcze  w ziąć za  A bisyńczyka! 
N a  tem  kończę p ierw szą korespon­
dencję.“

Przepisał
P Y K SK 1

a s m

MEBLE
jadalnie, sypialni* 
gabinety, tapczany, 
kluby peleca W ie­
deńska Wytwórni* 
Steiarsko-tapicer- 

ska

Jan ORTNER
Lwów, Sykstuska  
41 Tel. 29-7 394

i
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C O  D Z IE Ń  N IFE5PE? i Kronik. Iwowpkn

II
GRUDNIA

Wich. sł g. 7 20 m. 
Zich. sł. g. 3'30 m.

Środa
Daraazego 

Czwartek Ateksandral

REPEBTPAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Środa 11. 12. g. 8 w. „Przygoda w 

G-?.nd H u iu “ z J. Kulczycką Ab. 6.
Czw.rlek 12. 12. g. 8. w. „Przygoda 

w Grana Hotelu" z J. Kulczycką.
Piątek 13. 12 g. 8 w. „Rewizor" ce 

ny najniższe, bonowe.
Sobota 14 12. g. 8. „Przygoda w 

Grand Hotelu" z J. Kulczycką. Ab. 6 .

TEATR ROZMAITOŚCI W

Środa 11. 12. nieczynny.
Czwartek 12. 12. g. 8. w. Premjera 

„Jaś z księżyca" Ab. 7.
P 'ątek 13. 12, nieczynny.
Sobota 14. 12. g. b w. „Jaś z księ­

życa. Ab. 7.

Iwo?, Hołe! Krakowsk'
to najtiiM I ujeligiotsrl 
lokal .ozrywkowy

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: , Annapoks"
ATLANTIC: Józef Schmidt „Najszczę­

śliwszy dzień mego życia"
CASINO: „Jaśnie Pan Szofer" — Bodo

B E R T A

Jedwab. J  n. 
matowe /(  /  

Avvsort.) u u

S T A R K
CHIMERA: „Cyrk Barnuma".
COLLOSEUM: „Złamane serce" oraz re- 

wję Humor, piosenka, taniec i Ska.
GRAŻYNA: „Piotruś" z Franciszką Gaal
k OPERNIK: „Ilonka" z Fianeiszką Gaal.
MARYSIEŃKA: „Beigali".
MUZA: ..Sequoia“
PAl ACE: „Czterech r pól Muszkieterów"
PAN: „Wesoła, wdówKa" oraz „Los ka­

narka".
•PAX: „Przeor Kordecki — Obrońca

Częstochowy" i aktualności.
RAI . JVa<ri:4“ z Dymszą.
^STYLOWY: „O czem śnią dziewczęta" 

oraz rewja.
ŚWIT; „Czrerech dżentelmenów" 1 ,/A 

B. C." Miłości.
rF.CŹA: „To lubi a mężczyźni" oraz ko­

lorowany dodatek.
TON: „W yprawy krryżowe". ~ |jj|~

Magazyn pościeli 1. DRŻAŁA
Lwów, Chorąźczyzny 5. po 'eca kołdry, 
materace. D-zerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po 6 zł. orzyjmuie pierze ao pra­
nia tel. 294-81. 83?

Dziś w radio:
ZAGADNIENIE TEATRU SZKOLNE­

GO I TEATRU DLA MŁODZIEŻY. Szkic 
literacki pod tym tytułem wygłosi dziś 
o godz. 18.30 przed mikrofonem Roz- 
g’ośni lwowskiej P. R. dr. Teodor Aker- 
Akrzyński.

WESOŁA AUDYCJA: TOWARZY­
STWO ŚPIEWACZE „I OWSZEM".
Audycja „Towarzystwo śpiewacze „I 
owszem", nadana po raz pierwszy ze 
Lwowa przed kMku tygodniami, odniosła 
duży sukces. Wobec tego członkowie 
„Towarzystwa", znane osobistości, ma­
łego miasteczka piwosze i kręglarze, 
których połączył kult śpiewu, a rozłącza­
ją ambicje artystyczne, przedstawia się 
rarijosiuchrczom raz jeszcze dziś, o go­
dzinie 20.00.

P r z y b o l a c h  r E u m a t y c z n y c ł
i arfrelycznych s tosu je  się 
tabletki Togal, przynoszące 

| ulgę w  łych c ierp ien iach  
' Przy gry  p ie  i p rzez ięb ię  
m u  s to su je  s ię  r ó w n ie ż

1 Z N IŻ O N A  c e n a  
|̂ Z Ł *1.50 PUB»ę

Dole i niedole Ireny Kłotyszówny
(a )  Donieśliśmy w  dniu w czoraj­

szym o wydaleniu się z dom.u przed 
sześciu dniami 16-letniej Ireny Ktoty- 
szównj. ,córki dozorcy kamienicy przy 
pi. Strzeleckim 1. 10. Doniesienie wnio­
sła do Komisarjatu X. P. P. manka wy­
mienionej, obwiniając o uprowadzenie 
córki narzeczonego jej, niejakiego Ja­
na Bargla, zajętego w charakterze 
woźnego, czy tez gońca, w  lwowskim 
oddziale pewnego dziennika.

D oprow adzony do KomisarjaiU B ar­
giel początkowo zaprzeczył, jakoby 
wiedział cokolwiek o pobycie obecnym 
Ireny Kłotyszówny, ale po dłuższym 
przesłuchaniu przyznał się, że na jej 
p rośbę umieścił ją  u pewnej znajomej 
na Lewandówce. P raw ie  równocześnie 
listonosz przyniósł list, adresow any do 
kierownika Komisarjatu, a w ysłer^ 
przez zbiegłą z domu dziewczynę. W  
liście tym Kłotyszówna uprasza  poli­
cję, aby żadnych nieprzyjemności nie 
czyniła Barglowi gdyż uciekła z domu 
bez j-ego namowy, gdyż nie mogła 
znieść dłużej stosunków, wśród któ­
rych w domu pozostawała.

W ysłany  na Lewandówkę w yw ia­
dowca wynalazł mieszkanie Kłoty- 
szówny i sprowadził ją  do Kom isarja­
tu ,gdzie ją  wczoraj w południe pod­
dano przesłuchaniu.

K ło tyszów na  zeznała, iż  zam ierza  
w yjść  za m ąż za  Bargla, ale ro­
dzice i brał sprzeciw iają  się w  
stanow czy  sposóo je j zam iarow i, 
a g d y  osta tecznie r '"ńadczyla  ro- 

icom , że  zam ierza  w yjść  zam ąż  
w czasie św iąt, pobili ją  w d o ­

tk liw y  sposób,

wobec czego uciekła z domu i prosiła 
Bargla, aby do czasu wesela dał je;

Nadszedł nowy transport 
bielizny wysortowanef 

„BECHER“
B E R T A

Zdarzenia i wypadki
ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM.

Zafruci-u gazem świetlnym uległa wczo­
rajszej nocy rodzina Rosnerów, zamiesz­
kałych przy ul. Cłowej, 1. 7. zpowodu 
nieszczelność1' kurka gazowego ulegli 
dość ciężkiemu zatruciu. 25-letnia Anna 
Rosner, 30-!efni jej brat Izydor, i młod 
szy Mojżesz, liczący 22 lat. Lekarz Po­
gotowia Ratunkowego udzielił im pierw 
szej pomocy i pozostawił opiece domo­
wej.

(a) Nowe włamanie mieszkaniowe.
W dniu wczorajszym w godzinach wie­
czornych nieznani sprawcy włamali się 
do mieszkania inż. Leona Głocha przy 
ul. Jakóba Strzemię, 1. 15., gdzie na je­
go szkodę skradli 1.691 zl. w gotówce, 
złoty damski zegarek i Vżuterję łącz­
nej wartości 1.811 zł.

(a )  Samobójczy skok z. piętra. 
Wczoraj około godz. 1 O-ej przed po­
łudniem targnęła się r a  życie Francuz­
ka Budzyńska, koryntjanka, zamieszka­
ła przy ul. boczn-ej Źródlanej, 1. 63. 
Skoczyła ona " wysokości II p. na bruk 
i doznała ciężkich obrażeń na calem 
ciele. Pogotowie przewiozło ją do szpi­
tala powszechnego. Powodem: nędza,, 
w której pozostawała.

1360

f |  W Y K O N U JE  
j  SZY B K O  

_  i T A N IO

L . T Y R O W I C Z
Z A K Ł A D Y  KAMIENIARSKIE 

lw ó w . PIEKARSKA 95 
tel. 225-03, isso

pomieszczenie. W  czasie zeznań  Kło­
tyszówna niejednokrotnie podkreślała, 
że w  razie ,gdy rodzice będą  sprzeci­
wiali się jej zamiarowi wyjścia zamąż 
za Bargla, wówczas rzuci się pod po­
ciąg, ałbo skoczy z piętra. Dziewczyna 
oświadczyła dalej, że nie chce wracać 
do domu rodziców, gdzie ją  w ciąż Liją 
i katują.

Oboje, Jana 3 a rg la  i Irenę Kłoty- 
szównę przytrzym ano i odstawiono do 
dyspozycji W ydziału śledczego.

t
ZAMACH MORDERCZY 

NARZECZONEGO
(a) D onoszą z D rohobycza'.
W  czasie zabaw y w  mieszkaniu M. 

G rubera w  Rynku 1. 34 w  Drohobyczu 
rozegrało się w  dniu wczorajszym 
krwawe zajście na tle erotycznym. Syn 
wymienionego Filip K linghofrer f . G ru­
ber, liczący 27 lat, zaręczył się z nie­
jaką  H eleną Held, absolwentką gim na­
zjalną, pochodzącą ze sfer ubogich, 
którą  w  czasie sfudjów wspierał n.a- 
łerjalnie. W  ostatnim czasie zauważyć 
dała się zm>ana w uczuciach Heidówny, 
która poznała Józefa  P asternaka, 22- 
letniegc absolwenta g imnazjalnego i da­
rzyła go swą sym patją , przyczem co­
raz bai dziej stroniła od swego narze­
czonego.

W  dniu w czorajszym w  czasie za­
baw y w domu G ruberów  narzeczony 
postanowił ostatecznie rozmówić się z 
Heldówną i w  tym celu poprosił ją  do 
drugiego pokoju. Gdy zażądał od niej 
wyjaśnień w  sprawie zachowania się 
jej wobec Pasternaka , otrzym ał odpo­
wiedź, iż zrywa z nim, gdyż ma zamiar 
wyjść zamąż za Pasternaka. G ruber po­
prosił wówczas P as te rnaka  do pokoju 
i tam

m om entalnie w yją ł rew olw er i od ­
dał do nich kilka  strza łów : Hel-
dów na zranioną została ciężko w  
pierś, P a sternak  o trzym a ł ranę 

w rękę.
Oboje bezzwłocznie przewieziono do 
szpitala Spraw ca zbiegł z domu i po 
pewnym czasie zgłosił się w Komisar- 
jacie P. P., gdzie został aresztowany. 
Zamach morderczy G rubera  wśród 
sfer żydowskich Drohobycza wywołał 
duże wrażenie.

Szale i apaszki
w wielkim wyborze

B E R T A S T A R *
ZAMACH SAMOBÓJCZY W  GMACHU 

KAHAŁU
(a) W  sieni gmachu Kahalu przy 

ul. Bternste na, 1. 12. targnął się w czo­
raj popołudniu na życie 33-letni Her­
man Klattr (ul. Źródlana 1. 21), który 
usiłował otruć się jodyną. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala powszech­
nego. Powód nieznany.

KOBIETA POD KOŁAMI WOZU 
RZEŹNICKIEGO

(a) Konie wiozły w diniu wczoraj­
szym ul, Pełtewną wóz rzeżnicki Kazi­
mierza Linttnera (ul. Piastów, 1. 6 ), któ 
ry najechał na przechodzącą przez je­
zdnię Anastazję Padło. Doznała on? o -  
brażeń na całem ciele.

WYPADEK NA FOLWARKU
(a )  Do szpitala powszechnego przy­

wieziono wczoraj z Chrusna Starego, w  
powiecie lwowskim, Agafję Łeś, która 
na folwarku Adolfa Sch "i-idta została 
przygnieciona przez krowę, skutkiem 
czego doznała włamania prawej nogi.

NOWOŚCI JOWE
Dowiadujemy się, że Lwowski Okrę 

gowy Związek Hokeja na lodzie zakon­
traktował na dwa spotkania w dniu 14 
i 15 stycznia 1936 olimpijską drużynę 
ho: kej ową japońską, krórej spotkanie 
odbedz e z reprezentacja Lwowa,

| Równocześnie dowiadujemy się, że 
j L07HL. pertraktuje o sprowadzenie do 

Lwowa reprezentacji hokejowej pań­
stwowe] Rumunji. Pertraktacje znajdują 
się na dobrej drodze.

W  hokejowym turnieju miast pol­
skich we Lwowie w dniu 28 i 29 bm. 
(a nie 30 bm. i 1 stycznia) wezmą u- 
dział definitywnie reprezentacje W ar­
szawy, Wilna, Poznania, a toczone są 
pertraktacje z Krakowem. Turniej odbę­
dzie się z okazji 10-ej rocznicy LOZHL., 
który jest jak wiadomo, najsilniejszym 
związkiem w Polsce \ liczy 28 klubów 
oraz posiada 18 toiów.

NOWY AKTYWNY

F E N € M ( f ^
Kr®m ,jkt*go dołqd ni® było, J®»t wyfworom na{- 

s o w i t y c b  n a u k o w y c h  b a d a ń  c h . m i c z n y c k  
Idealni, spełnia »woj® zadanie: Nadzwyczaj eiybka 

przenika tkankę «kórnq, gruntowni® zmiękcza cerę, 
w ygładź- ja ł nadal* twarzy ł w l e iy ,  c ie l lk o in f  
w a t o w y  w y g l ą d *

W yrabiany |eił w  dwóch odmianach: p a ł t f u t l y  
f  beztłuszczowy* Ten ostatni nadaje elę równie:

I pod puder* C e n o  z t  i ,2Ck

WARSZAWSKIE LA B O R A TO R J U M  
C H E M I C Z N E  w. ako .

I iw t  >■ mijitklcb jtriumirjACh I ikłiditb ipticnftb.

Komunikaty
.ZEBRANIE DYSKUSYJNE S.A-R.P. 

odbędzie się 11 om. o godz. 17.30 w  
małej sali Kasyna miejskiego i Koła lit., 
art., na którem Prot. D r  Inż. Arch. Mat 
jan Osiński zagai dyskusję na temat'- 
„Rola Architekta w budownictwie ma­
łomiejskim". Goście wprowadzeni muc 
widziani.

KOŁO LWOWSKIE ZWIĄZKU BI- 
BLJOTEKARZY POLSKICH zaprasza 
na zebranie Członków i Sympatyków 
Koła lwowskiego Związku Bibliotekarzy 
Polskich, które odbędzie się 11 bm. e 
godz. 19—ej (7-ej) w lokalu czytelni 
T.S.L. (Czarnieckiego 1. I p.). Uczest­
nicy zebrania oglądną pod przewod­
nictwem p. Franciszka Sedlaczka loka­
le i urządzenie czytelni, poozem p. Ale­
ksander Semkowicz zaga dyskusję na 
temat „Bibljografja treści czasopism 
polskich", przedstawiając własny orygi­
nalny nrotekt rozwiązania tego w ażne­
go nrnfJemtf.

Z DNIEM 22 UB. M został podjęty 
ogólny ruch pociągów na szlaku Run- 
gury — Słoboda R tngurska  Kopalnia 
linji Kołomyja — Słoboda Rungurska 
Konalnia. — Równoczećnie wznowiony 
został na^adunek własny, oraz przyję­
cie od sąsiednich Dyrekcyj wszelkich 
orzesyłek przeznaczonycn dla stacyj Sio 
Poda R unm rska  Kopalnia.

W  KINIE „TON" w pasażu Mikola- 
scha jest wyświetlany od dziś nowy 
arcy-łiJm Celina B. de Mille‘a pt. „W y­
prawy krzyżowe". Imponująca wystawa, 
bogate, wnętrza, kosfjumy, przepiękna 
muzyka, brawurowe zdjęcia, oto walo­
ry filmu. W yprawy krzyżowe są filmem 
zakrojonym na potężną skalę, jaki nic 
prędko ujrzym” na ekranie. Dyrekcja 
kina „TON" chcąc umożliwić wszyst­
kim oglądanie tego arcydzieła, mimo ko 
losatnych kosztów, pozostawiła ceny 
wstępu od 54 gr. (x)

dam skie 
czyste w e t o ,

I .  gatunek

U f U S T A R K
WYSTAWA OBRONY LWOWA v 

Pałacu Biesiadeckich (pl. Halicki 10) 
o tw arta  codziennie od godz. 10 do l ł -e j .  
W stęp 50 gr. dla młodzieży gr.. dla 
wycieczek zbiorowych 10 gr.

1—0—
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W  o d p o w ie d zi „ T ę c z y "  i
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NOWY KONSUL 5  RANCUSK1 WE 
LWOWIE. Do Lwowa przybył nowy 
konsul francuski p.  Henri Biflecocq, któ­
ry objął już urzędowanie. P. Billecocq 
był poprzednio konsulem w  Bratóslajwie. 
Społeczeństwo lwowskie wita serdecznie 
w swoich murach nowego przedstawi­
ciela zaprzyjaźnionego państwa.

KU CZCI STEFANA ŻEROMSKIEGO.
Dnia 8 b. m. odbyła się w III. Państw. 
Gimnazjum im. Batorego we Lwowie 
piękna uroczystość uczczenia 10-tej rocz 
nłcy zgonu Stefana Żeromskiego, w któ­
rej wzięli udział uczniowie i grono p ro ­
fesorskie.

Na program złożyły się: przemówie­
nie ucz. Gila, ujmujące charakter i oonio 
słość uroczystości oraz stosunek młodzie 
ży do Żeromskiego, recytacje wierszy: 
Slobodn.ika „Na śmierć St. Żeromskie­
go"  (ucz. Żygulski) i Wittlina „Rapsod 
żaiobny (ucz. W rona), referatu: „Życie 
i twórczość Stefana Żeromskiego" (ucz. 
Falandysz), „Żeromski o Lwowie" (ucz. 
Łanows.ki), ■ myśli wybrane z u tworów 
Żeromskiego, oraz  recytacja artystyczna 
jego prozy (wyjątki z „Popiołów", 
..Przedwiośnia", „Wiatru od morza") — 
w wykonaniu ucz. Ostrowskiego.

Końcowym punktem programu było 
rozstrzygnięcie ogłoszonego przedtem 
— w dniu 20. listopada —  „Konkursu 
znajomości utworów Stefana Żeromskie­
go*. Pięciu uczniów z pośród sporej licz­
by biorących udział w  „Konkursie" o- 
trzymało nagrody książkowe.

Akademja, urządzona urzez „Kółka 
literackie" uczniów tęgo Zakładu, wy­
w arła  na zebranych głębokie wrażenie. 
Nad całością wykonania czuwał prof. dr. 
Ryszard Skulski.

AKCJA POL. CZERWONEGO KRZY­
ŻA. Lwowski Oddział Polskiego Czer­
wonego k rzyża  przystąpił również w 
tym reku do niesienia pomocy najbied­
niejszym dzieciom bezrobotnych.

W  tym celu zorganizował przy pomo­
cy komisji oddziałowej szkół, poszcze­
gólne Koła Czerwonego Krzyża rozmai­
tych szkół, które uszyły 50 per spodni, 
60 sukienek, zrobiły około 50 szalików 
z dostarczonych im materjałów i 50 swe- 
terów dla  chłopców. Pozatem 50 par bu­
cików, bielizna i słodycze będą u su peł­
nieniem darów, które zostań- rozdane 
dziatwie w  niedzielę 15. b. m. o godz.
11 -tej w lokalu komisji Oddziałowej w 
szkolę żeńskiej im. Konarskiego.

KONSTYTUUJĄCE W. ZGROMA­
DZENIE ZJEDN RZEMIEŚLNIKÓW
lwowskich w :  Lwowie odbędzie się w 
środę, dn ia  11 bm., o godz. 18.30, w du­
żej sali przy ul. Kościelnej 1. 8, I. p. 
(gmach rzemieślniczy). W stęp na Zgro­
madzenie wyłącznie za okazaniem ni­
niejszego zaproszenia. Za Członków Za. 
łożycieli: (— ) Tomasz Jaworrk.

POL. T O W . E K O N O M IC Z N E  ko­
munikuje: „W śró d  serji odczytów na 
tematy gospodarcze, urządzanych 
przez Polskie Tow arzystw o Ekonomicz 
ne we Lwowie, odbędzie  się dnia 14 
grudnia  br. o  godz. 18-tej, w wielkiej 
sali Izby Przem ysłow o Handlowej przy 
ul. Akademickiej 17 —  odczyt D ra Je­
rzego Raw ity  G aw rońskiego  z W a r ­
szawy, o s tosunkach polsko -  niemiec­
kich w  handlu drzewnym. Dr. G aw roń­
ski, jako teoretyk i p rak tyk  w zakresie 
przemysłu i handlu drzewnego, omówi 
z punktu widzenia obu stron znaczenie 
i rozwój tych stosunków. ,

P. T. G. „SOKÓŁ II." we Lwowie I 
przy ul. Kętrzyńskiego 32, uruchamia w 
bieżącym 'sezonie 2 to ry  ślizgawkowe 
przy szalej muzyce. Szatnie dobrze ogrza 
ne. Sęzonówki można już nabywać w 
kancelarji Tow arzystw a.

ZE SPRAW INWALIDZKICH. Zawie­
szone przed kMkoma 'a-ty roszczenia o 
uzyskanie praw inwalidzkich, zos‘ają o- 
b-jcnie na nowo podjęte. Okres zgłasza­
nia roszczeń do zaopatrzenia przedłuża 
się do 31. grudnia 1936.

Podjąć starania o te przywileje me­
rą jedynie ci kandydaci, którzy udowo­
dnią położone zastug* a. walkach o n,e- 
podlpgmść Rzeczypospolitej.

Z dniem 1. stycznia tracą waznćfśc 
dotychczas używane zaświadczenia jn w a  
!i .L*k • wydawane przez ich z w ązk i  na 
orzejazd kolejowy, natomiast w prow a­
dza Ministerstwo Komunikacji stałe le­
gitymację kolejowe z fotografjarn , u- 
prawniające do nabycia biletów ulgo- 
wvc!i.

Pragnący zapoznać się z temi zarzą­
dzeniami, zechcą się zgłosić w Sekre­
tariacie Legji Inwalidów Wojennych 
W. P., ul. Piekarska 20, o d  11 do 13.

Polemika, doprowadzająca do wyja- i 
śnienia spornej kwesiji i przyznania ra- 
cji niesłusznie zaatakowanemu — jest I 
zawsze zjawiskiem dodatn.iem i godnem j 
podkreślenia. W ub. miesiącu F. Jordan I 
wystąpił przeciw „Kurjerowi Lwowskie­
mu" z niesłuszną krytyką w miesięczni­
ku „Tęcza". Odpowiedzieliśmy artyku­
łem p. t :  „Nielojalny procedtr Tęczy" 
(„Krj. Lw.“, z dn. 9 listopada b. r.). 
Obecnie otrzymaliśmy świeży zeszyt po­
znańskiego miesięcznika, w którym da­
no pismu naszemu pełną satysfakcję: 
„Dziennik lwowski uczuł się dotknięty 
tem miejscem w artykule Jordana, w któ­
rem auior zarzuca „Kurjerowi Lwow­
skiemu" drukowanie obcej powieści źle 
w dodatku tłumaczonej, Z af iu t  jest zilu­
strowany przykładem wadliwego stylu. 
Redakcja „Kuriera" słusznie dotknięta 
jest faktem, że autor artykułu nie do­
strzegł w tym samym numerze pisma 
również i odcinka powieści polskiej Jó­
zefa Bieniasza „W puszczy nad Sala- 
trukiem".

Ponieważ zasadą publicystyczną Tę­
czy" jest uczciwość i poczucie sprawie­
dliwości chętnie oddajemy „Kurjerowi 
Lwowskiemu" należną sprawiedliwość i 
przepraszamy za błąd, który zakradł się 
w artykule niewątpliwie tylko przez prze 
oczenie. „Kurjer Lwowski" drukuje na 
swych łamach dwie powieści (czy też u-

Budowa ul. K azim ierza  W ielkiego  
była  ostatnim etapem realizacji zamie­
rzenia połączenia śródmieścia z dw or­
cem kolejowym, jednym ciągiem ulic o 
tirwałej nawierzchni, przygotowanej do 
wym ogów  wielkiego ruchu pojazdów. 
W  poprzednim roku ukończono p rz e ­
budowę ulicy Gródeckiej, obecnie od­
dano do użytku dolny jej bieg tj. uli­
cę K azim ierza  W ielkiego, na długości 
640 m., od ul. Janowskiej do ul Legio­
nów.

Z uwag, na wielki ruch na tym od­
cinku, rozszerzono jezdnię do szeroko­
ści 15 m. Środkiem jezdni biegnie pas 
szerokości 11 m., w ykonany z kostki 
bazaltowej. Styki między kostkami za­
lane będą asfaltem. Zalanie asfaltem 
nastąpi w kv.ietniu 1936 r. Na pasie 
odbywać się będzie normainy ruch 
wszelkich pojazdów. Znalazły po­
mieszczenie na nim . tory 'tramwajowe,

Piszą nam z miasta:
Sprawy emerytalne stanowią z racji 

nowelizacji ustawy emerytalnej z roku 
1923, która, jak wiadomo -ostała już do­
konana rozporządzeniem Prezydenta w.c 
czypospolitej 22. listopada 1935 r. Nr, 85, 
poz. 521 Dz. U., w dalszym ciągu przed­
miot zainteresowania bardzo znacznej 
ilości osób, dlatego należałoby im po­
święcić więcej uwagi, niż słało się to w 
czasie dyskusji w Sejmie i w Senacie, 
gdzie debaty na temat tych spraw to­
czyły się w zbyt przyśpieszonym tempie. 

Do takich spraw należy sprawa 
emerytur, wypłacanych przez Skarb 
Państwa b. urzędnikom i wojsko­

wym państw zaborczych.
P raw a  tych emerytów są oparte na pod­
stawowych traktatach pokojowych, usta­
lających byt i granice Państwa Polskie­
go,' t. j. na Traktacie Wersalskim, "yg-  
skirn i w  Saint _ Germain uraz ściśle i 
wyraźniej jeszcze na dwóch osobnych 
zawartych na zasadzie i wykonaniu 
traktatu w  St. Germain konwencjach 
emerytalnych, a to ; w konwencji rzym­
skiej z 9. kwien.ia 1922 r. i wiedeńskiej 
z 28. lutego 1923 r„ przyjętych przez 
obie Izbv ustawodawcze ustawami z 19. 
grudnia 1928 r. ogłoszouem.i w Dzienni­
ku Ustaw Nr. 3, z r. 1929.

Na p odstaw ię tych ,traktatć-.v pokojo-

twory nowelistyczne), jedną oryginalną, 
drugą tłumaczoną. Stosunek taki trzeba 
uznać za siuezny i mię mu ze stanowiska 
postulatów kulturalnych nie można za­
rzucić".

Z przyjemnością stwierdzamy dobrą 
wolę i dobre obyczaje polemiczne „Tę- • 
czy".

Ponieważ Redakcja miesięcznika po­
czuła się dotknięta tytułem naszego ar­
tykułu, oraz zarzutem nielojalności i ten­
dencyjności, stwierdzamy, iż n.ie mieliś­
my zamiaru podawać w wątpliwość in- 
temcyj „Tęczy". Zarzuty zrobiliśmy je­
dynie na podstawie nieśprawiedliwych 
— jak sama „Tęcza" przyznaje — wy­
wodów F. Jordana.

W końcu Redakcja „Tęczy" kwestjo- ! 
nuje nasze zdanie, ii  n.ie należy „za. 
ogniać atmosfery" i wyłuszcza swoją me­
todę. polegającą na fem, że na*eży ostro 
stawiać wszystkie łączące się z prasą za_ 
gp,dnienia (oczywiście w tonie słusznym 
i sprawiedliwym), poprostu dlatego, aby 
f.udzić z zaśniedziałości i rutyny"- Jest 
tylko jedno a le . . Nie wolno przesadzać 
i robić zarzutów bezpodstawnych, jak to 
się zdarzyło p. Jordanowi.

Po tych wyjaśnieniach mamy nadzie­
ję, że zgadzamy się z ..Tęczą" nietylko 
w zapatrywaniach na poziom prasv pol­
skiej, lecz 1 w poglądach na metody po­
stępowania.

przesunięte do środku jezdni. Po obu 
stronach pasu jezdnego wykonano dwa 
pasy ,po 2 m. szerokości każdy, prze­
znaczone dla posto-ju pojazdów przpd 
sklepami i składami towarów. Pasy te 
wykonano nie z kostki, lecz z ma- erja- 
łu bazaltowego słabszego, z t. zw. pół- 
bruczku.

Jezdnia ujęta'' jest dwoma kamien­
nymi krawężnikami kwarcytowymi oraz 
szerokimi wygodnymi chodnikami, za- 
plytowanymi w całości.

Kosz't budowy wynosi około 540.000 
zł Do przebudowy ulicy użyto wyłącz­
nie materiałów krajowych, które prze­
wieziono w 820 w'agon ach kolejowych 
15-tonowych.

W ykonanie budowy mimo licznych 
przeszkód, zostało dotrzymane. Kie­
rownictwo spoczywało w rękach W y­
działu Technicznego.

wyeh, otrzymała Polska przy sposobności 
wzajemnych rozrachunków kapitały i 
funduszu ogólno - państwowe które by­
ły związane według pochodzenia i prze­
znaczenia z terytorjami i obywatelami 
państw sukcesyjnych i z (ego tytułu prze 
jęła też pewne zobowiązania.

'Nie było nigdy wątpliwem, że zobo­
wiązaniami temi są objęte również pre­
tensje obywateli polskich do przejętych 
przez Państwo Polskie funduszów eme­
rytalnych z tytułu nabytych przez nich 
dawmiej praw emerytalnych.

Z tego względu zażądano w swoim 
czasie o.d urzędników polskich, którzy 
poprzednio służyli w państwach zabor­
czych deklaracji, że zrzekają się zapła­
cony cn dawniej składek emerytalnych 
na rzecz Skarbu polskiego

Skarb polski wystąpił więc jako suk­
cesor przeiniując nietylko aktywa, lecz 
także zobowiązania wobec dawnych 
emerytów.

Następnie przytoczoną wyżej Kon­
wencją rzymską zobowiązały s:ę pań­
stwa sukcesyjne, między Innem! Polska 
wobec Austrji wypłacać 'spfnsjcnowa- 
nym w Austrji przed 3 listopada 1918 r. 
emerytury wraz z wsparejpm! i dodat­
kami drożyźnianemi 

zasadniczo w tej wysck<~ści. j  kie 
już były przyznane w Aurerj

D ru g i  konwencja wiedeńska tyczy się 
tego. samego obowiązku wobec urzędni­
ków i wojskowych austrjackich nie spen 
sjonowanycn do 1. listopada 1918 r., któ­
rzy nie uzyskali, mimo starań, stanowisk 
w służbie państwa sukcesyjnego.

Moc powołanych traktatów j konwen 
cyj obowiązuje wciąż i władza ustawo­
dawcza uchylić ich nie może.

Rząd nasz przyznał emerytom państw 
zaborczych 75 proc jakie przeznaczono 
dla emerytów spensjonowanycn w służbie 
polskiej, następnie rozporządzeniem R. P! 
z 22. listopada 1935 r.. Nr. 85, poz. 521, 
Dz. U., zmniejszono im pobierane dotąd 
uposażenia emerytalne jeszcze o dalsze 
10 proc.

F.merytom zaś, spensjcnoczanym a  
służbie polskiej, zmniejszono tem samem 
rozporządzeniem czas służby w byłych 
państwach zaborczych, podlegający za­
liczeniu do wysługi emerytalnej o 1/4 
część, poprzednio zaś wskutek przera- 
cnowania emerytur, obniżono od V. kwie 
tnia 1933 r. podstawy emerytur, i92 
proc.).

Efektywna zatem wartość obecnych 
emerytur nie dorównywa poziomo­
wi, jaki miała na myśli konwencta 

rzymska.
Cala prawie prasa podkreśliła naru­

szanie praw tych emerytów, którzy pra­
cą swoją przez kilkadziesiąt lat przy­
czynili się również do tego, że Polska 
zmartwychwstała.

R. Z.

Z  k r a j u
UROCZYSTOŚĆ STRZELECKA W 

ROHATYNIE, Onegdaj odbyła się tu 
uroczystość poświęcenia sztandaru P -w  
Zw. Strzel. Po nabożeństwie l poświęce­
niu sztandaru przez k s . Przedrzymir- 
skiego odoyła się uroczystość wbijania 
gwoździ w drzewce sztandaru i wręcze­
nie go przez Wojewodę komendantowi 
Pow. Zw. Strzel. Toruńskiemu. Po defi­
ladzie odoył się wspólny obiad żołnierski 
w sali „Gwiazdy". Przemówienia wy­
głosili woj. Jagodziński, prezes pow. 
Z. S. Czapliński, pos. Krze.czunowicz, 
oraz imieniem 51 p. p. pik. dypl. Kolbu- 
szewski.

NACZELNIK URZ. SKARB. W  ZbO. 
ROWIE. W miejsce aresztowanego nacz. 
Urzędu Skarbowego Józefa Laurowa, 
został przydzielony dc Zboiowa nir. 
Włodzimierz Balkowski, który objął urzę 
dowame.

CIEKAWA ROZPRAWA W PRZEMY­
ŚLU. W Sądzie Okręgowym w Przemy' 
ślu toczyła się niezwykle ciekawa rozpra 
wa przeciw adwokatowi ze Sambora 
drowi Kiculi, oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie jakiejś drobnej kwoty na szko­
dę swego klijenta. Sprawa ta rozpatry­
wana była przez Sąd Grodzki w Sambo­
rze i zakończyła się wyrokiem zasądza­
jącym adwokata, który odwołał się do 
Sądu Okręgowego w Samborze.

Sąd ten wyroik pierv I le j  instancji za­
twierdził. Na skutek kasacji, jaką wniósł 
dr. Kicuła do Sądu Najwyższego odbyła 
się w W arszawie rozprawa kasacyjna. 
Sąd Najwyższy zniósł wyrok Sądu Grodi 
kiego w Samborze i przekazał sprawę dc 
ponownego rozpatrzenia S. O. w Sambo­
rze który po przeprowadzeniu ponownej 
rozprawy znowu dra Kicutę zasądził. 1 
tym razem i&niósł zasądzony adwokat 
skargę kasacyjna do  Sądu Najwyższego. 
Sąd Najwyższy ponownie skargę kasa­
cyjną uwzględnił i delegował tym razem 
do przeprowadzenia rozprawy Śąd Okrę­
gowy w Przemyślu. W wyniku rozprawy 
został dir. Kicuła uniewinniony.

WYRAFINOWANY PODPALACZ
Tadeusz Tarnawski; właściciel młyna w 
Żykowie, pow. Brzeżany, przechodzą: 
obok swej sterty owsa zauważył tkwią­
cy w stercie samopał, sporządzony z ka­
wałka drewna, w którym wydrążono 
otwór, napełniono po prochem strzemf. 
czym i połączono z hubką, która nadpa­
liwszy się zgasła. Samopał nie wybuchł 
właśnie z powodu zgasnęcia hubki. Poii. 
ej? wszczęła dochodzenia.

WYPADEK NA DWORCU. W czasit 
przetaczania w agonów  na stacji kolejo­
wej w Tarnopolu, wpadł pod koła prze­
tokowy, Ludwik Śmjalkbwskt, lat 52. 
Kota wagonów odcięły śmialkows.kiemu 
prawą rękę powyżej łokcia. W  stanie bez 
nadzieinym odstawiono go do szpitala 
w Tg*- nolu.

POŻ.4R W  SKALACIE. Wczoraj wie- 
! .-zorani"wybuchł w Skalacie gwałtowny 
j p 'żar w -zabudowaniach I B o^jkó/^ej

Ul-ca K a zim ie rza  W ielkiego

SKARGI I ZALE

Spraw a re w izji em erytur



orr. ia*

który  strawił dom mieszkalny. ,W. cz :sie  
pożaru skradziono znaczną Hość gotów , 
ki. 'Akcję ra towniczą utrudniał w  wyso­
kim stopniu t r a k  wody. Straty wynoszą 
kilka tysięcy złotych.

KkADZIEŻ FUTER w  KAŁUSZU. 
Onegdaj nad ranem, sprawcy, na trop 
których wpadła już policja, dostali się 
przez otwór wybity w suficie do  składu 
futer to Fendta, skąd zabrali futra w ar­
tości o,k- 7.000 zł.

KONCERTY ORKlTSTRY KOP.
O ik ięstra  Baonu KOP pod dyrekcęą 
kpt. Szala  urządza każdej niedzieli w  
Domu Żołnierza w  Skalacie  koncerty, 
na program  k tó tych  składają się u tw o­
ry  polskich i obcych kompozytorów. 
Dochód z koncertów przeznacza  się na 

cełe dobroczynne. Dodać naJeży. Se 
koncerty  postaw ione na  w ysokim  po­
ziomie cieszą się dużem uznaniem ze 
s trony ludności.

ZW. STRZELECKI W  SKALACIE.
Odbyło się  ta zebranie Po w. Zarządu 
Zw. Strzel, pod przew. prezesa St. Gór­
skiego. Na zebraniu om ówiono szereg  
spraw bieżących oraz ułożono plan 
pracy.

WYDOBYCIE ROPY. W  miesiącu 
listopadzie br. w ydoby to  w  borysław - 
skiem Zagłębiu naftowem ogółem 2.108 
w agonów  i .9.641 kg. ropy  z czego przez 
tocznie f-m y „P e tro lea“ przetłoczono 
1.550 w agonów  ! 5.166 kg. ropy, przez 
tłocznie f-my „Galicja" 403 w agonów  i 
5.812 kg-, p rzez  tłoczn-ie „S tandart  No­
bel" 154 wagonów, i 8.663 kg. ropy.

PR O C E S  KOMUNISTYCZNY W  
RZEM ‘ ŚLU. W  najbliższych dniach 

rozpocznie się  przed sadem okręgow ym  
w  Przem yślu  óeden z c iekaw szych p ro­
cesów  z serji komunistycznych. P rzea  
S-miu miesiącami toczyła  się przed są ­
dem przysięgłych w  P izeńiyślu  rozpra­
w ą o  działalność an typaństw ow ą prze­
ciw działaczowi komunistycznemu i 
sekc. KPZU- Zbigniewowi W ierzbickie­
mu, k tó ry  skazany  został na karę 6 lat 
więzienia. Tuż przed wyrokiem  usiło­
w ał W ierzbicki podać komuś z audy- 
torjum malutki rulonik, sk ładający się 
z 31 bibułek papierosowych. Z bibułek 
odebranych W ierzbickiemu okazało  się, 
że stanowią one b. cenny  m ateriał ala

..K URfFR" z dnh 10 grudr.fai: 1935. Nr. 342.

K ro n ik a  s ta n is ła w o w s k a
CZYN GODNY NAŚLADOWANIA.

Zm.ny w naszem mieście kupiec polski, 
p Howorka, właściciel sklepu z przybo- 
rami szkolnemi i kancelaryjneml, ofiaro­
wał dla biednych dzieci tysiąc pięćsei 
zeszytów do rozdania.

OSZUSTWO NA SZKODĘ KOLEJI. 
Sąd stanisławowski skazał Jakóba Fahle 
ra z Ottynji na 1 miesiąc więzienia, za 
podrobienie legitymacji robotniczej, dzię. 
ki której Fahier jeżdżąc pociągiem ko­
rzystał z ulgowych biletów.

„RENAISSANCE" ZNOWU PRZED 
SĄDEM. Znana z licznych procesów są­
dowych, żydowska księgarnia w ydawni­
cza „Renaissance", należąca do braci 
Erurahtów, została zaskarżona do sądu 
przez amerykańską firm* wydawniczą 
„Harcourt Brace et Comp.“ . o zapłacenie 
4u0 dolarów, jako pozostałej zaliczki, 
za pozwolenie tłumaczenia 1 wydania w 
jęz. polskim dzieł Sinclaira Levis;a. Dzie­
ła Sinclaira Levis‘a, zostały Już dawno 
wydane, a wspomniana firma amerykn 
ska destała na poczet zaliczki, zaledwi: 
100 dotarow W eale umowy zawartej 
przez amerykańską firmę wydawniczą a

„Renaissancetem, mieli Amerykanie 
otrzymać 500 dolarów gotówką oraz  5 
procent z ceny sprzedażnej każuej 
książki.

ZAMAUh MORDERCZY. Onegdaj w 
Podpieczarach pod Stanisławowem, do­
konane zamachu morderczego na osobę 
Jurka Gmchego, którego nieznany spraw 
ca  wywabił na dwór, wybijając szyby 
z mieszkania Głuchego, poczem trz /k ro t  
nie strzelił do niego z rewolweru, na

szczęście chybiając. Policja wszczęła do­
chodzenia, w wynika których przytrzy. 
mała 5 osób.

PRZEMYTNICZA AFERA. Straż gra 
niezt.a w Zabłotowie, aresztowała Lesz- 
czyiiieckiego, bukowieckiego, Sairę, Mo. 
tła  i Gedale Landwehrów oraz Mozesa 
Rouweria, pod zarzutem przemycania to ­
w arów  z Rumunji. Wymienionych are­
sztowano w chwili, gdy ciężarowem au­
tem wieźli kilkaset kg. cynamonu prze. 
myconego z Rumunji. Przesyłka adreso­
wana była do żydowskiego spedytora w 
Stanisławowie.

K ro n ik a  tarnopolska
POŻEGNANIE NACZ. ŻÓRAWSKIE- 

GO W TARNOPOLU. W Tarnopolu od­
było się pożegnanie naczelnika Urzęau 
Wojewódzkiego Inż. Żórawskiego, któ­
ry po sześcioletniej p r a c  * ODUŚci; T a r ­
nopol, przeniesiony do województwa 
kieleckiego. W  zebraniu poźegnalnem 
wziął udzia* p. Wojewoda Dziewałtow- 
ski Glntowt, oraz naczelnicy W ydzia­
łów i grono urzędników Województwa.

w ładz  ś l td c z 3’d i .  Wierzbicki opisał tam 
szczegółowo sw ą działalność na stano­
wisku sekre tarza  okręgow ego, podał 
plan pracy  na przyszłość, w y ty k a ł  
wszelkie braki w  organizacji oraz  w y ­
mienił sw ych współpracowników. Na 
podstawie tych notatek  policja aresz­
tow ała  szereg działaczy komunistycz­
nych.

P o  8 -  miesięcznem śledztwie staną 
obecnie  przed sądem : Naftali Kohl, 
Antonina Taube, Emanuel Sokal, Lazara  
Kamerman, Majet Kreisler, Miron G ra ­
bowski, Naftali Hersz Feldman i Michał 
Sanocki, odpow iadający  z więzienia 
oraz Roman Hładki i Tadeusz  Baran, 
odpowiadający z wolnej stopy.

BERNAT BĘDZIE WYDANY W ŁA ­
DZOM POLSKIM. S p raw a  w ydan ia  
przez w ładze  sowieckie zbiegłego ze 
Skałatu  J. Bernata , znajduje się na naj­
lepszej drodze. Już  w  najbliższych 
dniach zostanie on w y d an y  -w ładzom  
polskim. Jak  wiaoomo, J- B ernat doko­
nał napadu z bronią w  ręku na żonę

właściciela ioiwarku w  Połupanów ce i 
nod groźbą broni wym usił od niej kilka­
set zł. Następnie w targną ł  do mieszka­
nia tamt. kierown-ka szkoły  Gończa- 
kowskiego i po krótkiej wymianie zdań 
strzelił kilkakrotnie, raniąc go ciężko. 
N iezatrzyniywany przez nikogo, prze­
kroczył konno granicę polsko -  S\>«,’iee-  
ką w  okolicy Podw ołoczysk .

HALICZ PALI SIĘ. Zarząd powia­
towego Związku Straży pożamycn w 
Stanisławowie zorganizował w Haliczu 
manewry międzyrejonowe straży pożar­
nych. Udział w manewrach wzięły Stra­
że z Halicza, Załukwi, Marjampola Woł- 
czkowiec i Dubowiec. Akcją kierował 
nacz. Rzeszowski z Halicza. Straże mia 
ty za zadanie obronę płonących i zagro­
żonych budynków na ulicach Halicza. Z 
zadania 'ego oddziały wywiązały się do ­
skonale. Ćwiczenia wykazały, że straże 
posiadają poddostatkiem Sprzętu, i że 
są odpowiednio przeszkolone. Przebie­
gowi ćwiczeń przyglądały się liczne rze­
sze obywateli Halicza z burmistrzem p. 
Scnnitziem na czele

NOWI CZŁONKOWIE RADY MIEJ 
SKIEJ W  TARNOPOLU. Radni miejscy 
w Tarnopolu Izydor Kittner, Wł Łuczyń. 
ski i D. Steckel zostali wybrani do za­
rządu Miejskiej Kasy Oszczędności ' i 
wskutek tego etracili mandaty do Rady 
miejskiej. Na wolne miejsca radnych p c  
wołani zostali zastępcy wymienionych 
osób pp.: Mikołaj Klimczuk, jan  Okapiec 
i Adolf Kenner.

TARNOPOL WPROWADZA ULGI I 
ZNIŻKI, Prezydent m. Tarnopola W idać 
ki zainicjował cały szereg ulg i zniżek 
w opłatach dla ludności m. Tarnopola, 
a to w związku z  zasadniczą tendencją 
Rząau I ta l  o 30 proc zniżono opłatę 
za konsensy budowlane w budynkach 
mieszkalnych. Wnioski zostały  Już prze­
dłożone Min. Spraw W tw n . Rada miej­
ska oceniając ciężkie położenie gospo. 
ćarcze ludności miejskiej wyraziła opi­
nję, że tylko główne kominy muszą być 
oczyszczane przez koncesjonowanych 
kominiarzy, natomiast odczyszczanie ka­
nałów i przewodów palenisk piecowych 
i kuchennych mogą przeprowadzać sami 
użytkowcy. Zarząd m. Tarnopola  będzie 
obniżać podatek miejski od publicznych 
zabaw  i widowisk, względnie całkowicie 
odpisywać ten podatek w wypadkach, 
zasługujących aa uwzględnienie.

Zarząd m. Tarnopola  wprowadził 
ulgi w opłatach za najem liczników dl3 
konsumentów prądiu elektrycznego, ob. 
niżając stawkę miesięczną do 1 zł. Po- 
nadio nowi konsumenci energji elektrycz 
nej, korzystać będą bezpłatnie z liczni­
ków przez okres 6 miesięcy, o ile są. u- 
żytkowcami mieszkań jedno- i dwunzbo. 
wych.
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W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

Naraz drgnął. W' ciszy nocnej zasłyszał czyjeś ta- 
lemnicze kr-oki. Ktoś skradał się od środKa lasu w jego 
stronę. N edźwiedż zastrzygł uszami i popatrzył nie­
ufnie. Mimo uczepionego u nosa łańcucha, wciągnął głę­
boko w chrapy powietrze i stał jak wryły. Lekki wiatr 
rzucił mu w umęczone, lecz jeszcze zdolne do wietrzenia 
nozdrza, przedziwną woń. Zawietrzył człowieka, lecz 
rzecz dziwna, z tą  wonią kojarzyły się najpiękniejsze 
'a-ta młodości, spędzonej w puszczy między przyjaciółmi. 
Zapach przypominał jakby kogoś dobrze znajomego.

. — T u .© ! — usłyszał niedźwiedź nagle cichy szept 
i. serce zatłukło mu się od gwałtownego wzruszenia, bo 
on to był w istocie. Ktoś nawoływał go z ciemności po 
dawinem imieniu, przypumlnającem napół zapomniane, 
ecz jakże słodkie chwile życia. Więc poruszył s ę  nie­
spokojnie i zadzwonił łańcuchem.
_ — TuruM — posłyszał znowu, tym razem całkiem?

sbhska i w odpowiedzi zamruczał głucho. W  owym po­
mruku. napół gniewnym, lecz o zgoła osobliwym odc.e- 
iiu, m ieściło. się potężne zdumienie, radość i niewypo­
wiedziana skarga.

Tymczasem Pietrek, bo on to skradał się lasem ku 
n edźwiędziowi. podsunął się ostrożnie pod sani pysk 
zwierza i ucapiwszy za długie kudły na  szyi, potaigał, 
iak to miał w zwyczaju dawno temu w Ustron'u. Zdzi­
wiony zwierz opuścił nisko łeb, powąchał i pomrukując 
przyjaźnie, położył się na brzuchu. Przyjaciele poznali 
się. Niedźwiedź wciąż pomrukiwał, cznchrając łbem 
o ciało leżącego człowieka, zaś ów, objąwszy poufale 
za szvię, głaskał go po z.niętoszonych kudłach i prze­
mawiał szeptem do ucha, niby do rozumnej istoty:

— W idż;sz! Złapały cię te czarne gawrony! Chyba 
cię oczarowały, albo co, żeś się dał chwycić i uwiązać na 
ańruch , jak jakie cielę...

Olbrzym postękiwał przeciągle.
— Aż  u cyganów ci przyszło na koniec, biedaku 

reden. Głodem cię pewno morzą i starania o tobie nija­
kiego nie mają... O ranyście na świecie! — zakrzyknął 
naraz, bo głaszcząc po pysku, natrafił właśnie na łań­
cuch. uczeriony u nosa. —  T o  ciebie za nos przywią­

zały, te hereiyki? O loboga świętego! Nos mu ano na 
dureb przekłuły! Dyć to boli! Ażeby choroba wytłukła 
te beskurcyje, żeby ich własne psy zjadły! — oburzał się 
szczeize, macając delikatnie po nosie. —  Czekaj, zaraz 
ci to żelastwo odczepię, nie bój się! Pilmk mam przy 
sobie galanty, com go kowalowi pociągnął, to się mi­
giem sp raw ę .  Tylko mnie nie ugryź! j — przykazywał, 
piłując ostrożnie tkwiące w nosie ogniwo

Niedźwiedź tkwił nieruchomo, peien wyczekiwania. 
Choć nTiał dzikie serce w p!ersi, przeczuwał instynktow­
nie nadchodzące wybawienie. W szak to żelazo, uwie­
szone u nosa, było zmorą jego życia. Nieraz usiłował 
uwolnić się od zimnego, nienawistnego metalu, cóż, 
k'edy nijak nie potrafił. W padłszy w furję, szarpał za­
ciekle. aie żelazo nie puszczało. Przeciwnie! Rozorywalu 
do krwi chrząstkę, sprawiając niewy.ppwiedzłany ból. 
udaremniając nawet wysiłki, zrodzone przez rozpacz. 
Teraz weujgał cokolwiek niespokojnie powietrze, pełne 
zapachu nowego żelastwa. lecz uspokajały dobrze znane 
ręce człowieka, od którego nie zaznał nigdy Krzywdy, 
a przeciwnie sama jeno dobroć Słyszał nienrly zgrzyt 
koło nozdrzy i kilka razy fuknął nieprz.yjaźnie, ale p a ­
stuch robotv mimo to  n';e przerywał. Kiedy się zwmrz
nerwowo p o iu s z a ł , .o d ja d a ł  nabok naczynie i głaszcząc 
po łbie, orzygamiał:

—  To ci jeszcze źle, że cię chcę wykraść onym pa­
skudnikom? Cygany to dobre kalkulanty i pewne> y 
„ f .  zechciały sprzeda j  dziedz.cowc N,e« «p,, przene. bo 
D o b y  lakiego cmoka chciał sprzed?«  C g A j T j g M *  
cho! Byś mi ani łbem me ru-szal, jak będę mai
wedle L a .  Nie bój się, 'ri* c n i e
skalecz1 -  szeptał niedźwiedziowi w samo ucho, przy 
tułając zwichrzoną cz-orynę do kudłów zwierza.

I niedźwiedź uspokajał się, pozwalając daiej ope­
rować koło czułego miejsca.

Z dobrą godzinę nam o zol ił się pastuch, zanim od­
czepił od chrząstki niedźwiedzi? stalowe kółko. Doka- 
zawszy tej trudnej sztuki, rozejrzał się ostrożnie jak 
złodziej i szarpnąwszy misia za portki, przykazał, naśla­
dując Gozdawę:

— Turul, do nogi! — poczem oddalił się na kilka 
kroków w las.

Niedźwiedź wstał i otrząsnął się, jak po kąpieli. Po 
raz pierwszy od w elu lat. nir.t wolny od żelaza nos. 
Zimny, nienawistny meta', ?ap:<n!r iący bom stannie .sw ą 
wonią czute chrapy, znikł. X ;  wy po-wie dziana radość

rozpierała mu piersi. Las szumiał jak niegdyś łaskawie, 
wiatr pieścił potężny łeb inaczej codzień. Więzień ujrzał 
się wolny. Z wolnością wróciło poczucie samo-siły, lecz 
posłuszny cichym nawoływaniom człowieka, ruszył po­
woli w  gąszcz j przepadł w ciemnościach nocy,

Nazajutrz wczesnem świtaniem zbudził dziedz'cł 
Jędrzej. Musiało zajść coś bardzo v 'ażnego we dworze, 
SKoro stary odważył się .przerwać swojemu panu najpo* 
silniejszy okres snu.

—  Czy zaszło co z łego?—  zaniepokoił się Gozdawa, 
bo stary dreptał jakoś żywo i nie mógł ustać na j e d n e j  
miejscu.

— Niby nic złego się nie stało — tłumaczył sługa - »  
jeno ten wisus Pietrek skradł w nocy cyganom niedźwie­
dzia i siedzi se z nim w dworskim parku. Musi, że te 
chyba Turul. bo kudłacz ma biały kołmieiz na szyi i pręgi 
po bokach. Pogadują se obaj, kiej jakie kum otry; misio 
łagodny jak ciele mruczy, a pastuch jak to pastuch, raj­
cuje ze zwierzem po swojemu. Nikomubytn nie daj w*ary, 
ale widziałem na własne oczy, bo mi dał m a '  e kemom, 
który chciał pastucha z panku p rzep ęd z i ,  się bał 
dostąpić, że to niby taka bestja niedźwiedzia m-ogłab; 
gc nr nic zakatrupić. Wszyscy ludzie z folwarku przy­
patrują się zdaleka i nawet im do roboty d z ś  me

Gozdawa, który już cośniecoś wiedział od syrb
0 d-omvsłach gapowatego pastucha, u t r a ł  się posp esz- 
nie i zbudził Jacka Sędziwy Rozbój zwlókł się też 
z barłogu i Datrząc zaspanemi oczyma na swoich panów, 
z d a w a ł  się niemo pytać, czy mu wolno iść razem.

— Chudź. piesku, chodź' Kto wie. czy nie sootkasz 
się ze znajomkiem — mówił ciepło G ozaaw a, p o c e m  
wszyscy udali się do parku.

Minąwszy sad owocowy i zagłębiwszy się w stary 
sosnowy drzewostan, wydzielony niegdyś z partji lasu. 
dziś mały rezerwat parkowy, idąCy przystanęli w p^ew- 
nem miejscu, oglądaiac rzecz nie do wiary.

Na trawie, u stó,p starej, rozłożystej sosny matecz­
nej, leżał olbrzymi niedźwiedź, obok którego chrapał 
w najlepsze dworski pastuch Pietrek. Wyglądało tak, 
jakby właśme zwierz czuwał nad spokojnym snem czło­
wieka. Zwietrzywszy ludzi, niedźwiedź zjeżył sierść
1 pomrukując chraphwyin, groźnym basem, podniósł rię 
z ziemi. Pastuch zbudzony gwałtownym ruchem zw:e- 
rza, wstał także

(C. d. n.).
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Lwów, Kołtąt. ja 5 (w podwórzu). Stała na 
aWadzia. Oryf. meble antyczne, . 1833
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KAPELUSZE! Fabryczny S k ł a d
k a p el u szy  o  o n c p i a  L W 6 W,

C Z A  P Ę K U .  l u t r i Y n  uL H a l i c k a  4

R a d jo w e  p rzyb o ry
po okazyjnych cenach

w yiprzeda je  f-tnn

jan BUJAK ą  C g . Ł

Pu(Oenniczki
z sitkiem, puszki do pudru. Rozpylacze 
kieszonkowe i kryształowe ozdobne, w 

wielkim wyborze poleca

B. B 0 H 0 S I  KW I C Z
LWÓW, LEGJONÓW 3. Tel. 21-02

obok kina Pałace

Mleczarnia J c M i n io
katolicko-warszawska kuchnia dom owa 
£ »  S z y m a n e k  ul. Sienkiewicza 9 
po leca :  śniadania od 20 gr., ob iad y  
70 g-r., kolacje 30 g-t. Dla P. T. A k a d e ­

mików 10 %  opustu, 1692

N aczyn ia  kuchenne
p o r c e l f  n >  i s z k ł o
niskie ceny - duży w ybór

Roman Kalczyński halicka 21
915

Zaszczytnie znana P IE R W S Z O R Z Ę D N A  
P R A C O W N IA  K R A W IE C K A  

A l,  BRL" t i l E C  Lwów, ul. H alicka  3
przy'm u'e do wykonania z w łasnych i po­
wierzonych mrt r|ałów  w aze l.ą  gar- irc -ę  
męską weri'ug najnow szego krojn i najćw e i-  

szych  żurnali, Dogodne warnnki. 1124

KONRAD KAIM i SYN
Lwów, Kopernika 11.

FORTEPIANY, PIANINA, GRA­
MOFONY, PŁYTY. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R
1289

CERAMIKA Magazyn porcelany i szkła 
pod kierownictwem A. ONYŚKI, Lwów, 
Halicka 5 (w podwórzu), poleca po ce­
nach najniższych na nadchodzące świę- 

♦a naczynia kuchenne, serwisy i t. p.
2057

SPORT I ttYCH. FIZ
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE

Udział Stanów Zjednoczonych w Igrzy­
skach olimpijskich. Amerykańska Unja 
Lekkoatletyczna postanowiła na swem 
dorocznem zebraniu -v Nowym Jorku 
wziąć udział w igrzyskach olimpjjskic.i 
w 1936 r.

Goście polscy w zimowem mieście 
ohmpijsktem. Niermeckie Biuro Informa­
cyjne donosi, że Polski Komitet Olimpij­
ski zawiadomił Komitet Organizacyjny 
Zimowych Igrzysk Oitopiisk ch o orga­
nizacji specjalnego pociągu z W arszawy 
do Garm sch na igrzyska. '-Pociąg ten 
przywieźć ma 300 potsk ch pasażerów, 
którzy bawić będą w okresie 15 dni w 
Oberamimergau, gdzie zostaną ulokowa­
ni. Wspomniane miasteczko znajduje się 
w odległości kilkunastu kim. od Gar- 
misch. Według kiformacyj Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, możliwe jest, że 
drugi poc;ąg specjalny na igrzyska wy­
ruszy ze Lwowa.

BOKS
śmiertelny wypadek na -ingu. Krótka 

karjera pięściarska 2 I-',etniego bokseia 
polskiego, Jana 'Wolińskiego w lekkiej 
wadze, zakończyła s ę nagłą śmiercią. 
W czwartej rundzie walki z niejakim 
Kttrlingiem. Woliński uderzony w serce, 
a następnie w szczękę, upadł bez przy­
tomności. Porr/mo pomocy wezwanego 
Pogotowia Ratunkowego, Woliński zmarł 
w pół godziny po wypadku, nie odzys­
kawszy przytomności. Lekarze stwier­
dzili, że śrrTerć nastąpiła wskutek krwo­
toku mózgowego.

TENIS
Polscy temsisci zaproszeni do W roc­

ławia. V, e Wrocławiu odbyć się ma w b. 
mles'ącu uroczyste otwarcie nowej kry­
tej hali tenisowej. Z okazji tej uroczysto­
ści Niemcy projektują rozegranie trój- 
meczu Polska — Węgry — Niemcy 
w dniach 14 i 15 but. Odoowiednic za­
proszenie do Pol. Zw. Tenisowego już

i  inny polrafi odpal! Tup przjsM?
tylko najsłvnniejszy Jasnówidz-Grafolog- W OW OUTH  
Mistrz M iędzynarodowego Instytutu W iedzy Tajemne;
uznany jak# wszechświatowy fenomoa, dy6ponija2v mocą su- 
pestji i ma?nekyzmu oraz jasno widzenia na od l^ łość  Przv »«-' 
macy słynnego i ’edvne?o na kufi ziemskiej Medjjm „T^MAHRY" 
które posiada radprzyrodtoay dar pramiemowania i wysvłan:a 
flujdu astralnego transie jagaow Jr,\ hcz różnicy oddalenia, 
za pomocą koataktu pisma i kilku włosów, d^nej osoby.

Odkrywa wszeik e ta eun ce życiowe kiżrłe^o, odradjje arzeszłosć* teraźoie sg>śc t przvsz'ość
opracowuje horoskopy i analizy grafolo^icz ie. D ije możność zdobycia miłości pożądane! r»sobyl 
rady f wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odiiajdul® za^irfone osoby Medium 
„TAMAHRA* iest nieomylne Zestawia w transie szczęśliwe t pewne większej v»ygmej Nra
losów, wskaże gdzie takowe można nabyć. ' ^

Nap*sz natychmiast do mnie, podaj pytana, st^n, datę urodzenia, załącz kilka .wto- 
sów i 1.— zł. znaczki poczt, na koszt przesyłki a otrzymasz w orzec ą>u 4 ch dni ode mnie 
dokł one przepowiednie- rroskoo, który wprawi Cię w podziw i zachwyt.

Medjam „TAMAHRA*4 wybierze dla Ciebie w transie szczęś.iwy Nr tosu, który ped
gwarancją bedzie yyjfraoy. Otrzymasz ode mnio prawdziwy kucz  n o w e g o  ż y e i s ,  który . 
przyczi ni się do poprawy Twego bytu materjalae^e i radowo enia dachowego. W i e l e  
wiM ith w> gran\ch, to owoc mej pracy, d ętego  tez każdv zwracający s ’e do rrriie dz?ęk»re.
Pisz jeszcze dziś do nin e na adres ? J a s n o w id z  W L 9 t « | i 7 U Y H  K ra k ó w  /

Bezpłatnie horoskopów nie wysyłam , • lh80

■ J S
I08I

T O W A R Z Y S T W O  U F E Z P I E C Z E N  N A  Z Y C I E

F E M 1 E S
i

e s

' i e n e r a l n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o ,  L w ó w ,  p i .  ‘M s.r ja ołt1 7 
Towarzystwo pracuje w 26 państwach Eurooy i b liskiego Wschodu 

Cylry dotycząca całej instytucji pod koniec roka 1*34 i
Zbiór składek w yniósł  ............................................................. 152.30! .772 zł. 51 gr.
Suma w ypłcconych ubezpieczeń  ..............................................   82.537,425 zł. 57 gr.
F n-dnsze gw .rancyjne w yn oszą ...............................................................  699,026.751 zł. 9 gr

nadeszło. Zarząd naszego Związku za­
mierza wysłać do Wrocławia dwóeh na­
szych tenisistów T a r’,ov'Skiego i Tło­
czy ńskir go.

RC ZMAH OŚCI 
Na kortach tenisowych IKG Pogoń, 

p r Zy ul. SzymcnOwiezów 18, zostanie 
z dniem pierwszycli mrozów oddana do

Ał'i»- ■ 'j --/'»_ \
m ............... '-•cWi.rf 1

I *

m i M09$
m m

£' i, ■ fci.-' - i * #

CodzIennv obrazek: „Koncert" wędrownej grupy muzykantów ulicznych

użytku wielka ślizgawka. T or  ślizgaw-. 
kowy zbudowany w tej dzielnicy miasta, 
przez sekcję hokejową Fo-goni, 'p rzedr 
s t a w a  się pod każdym względem dodat­
nie i urządzony został dość znacznym 
nakładem kosztów, śliizgawka, mająca 
dobre oświetlenie - elektryczne, • dysponu-' 
jąca szatniami i bufetem, -czynna bedzie 
bez. przerwy od godz. 9-tej -rano do 21-ej 
Ceny sezonówek dla młodzieży szkolnej 
2.80 zł., dla starszych po 4.80 zł

HOKEJ
Zwycięstwo Czarnych w Eukareszcie-

W .-poniedziałek wieczorem rozegfanj 
został w Bukareszcie, męcz hokejowy po-- 1 
m:ęd;zy mistrzem Polski. Czarnymi, a  tu--..,- 
muńskim klubem H. C. Bi-agaairu. Zwy- 
c ęstwo odnlosia aruzyna Polska w sto ­
sunku 1:0 (0 :0, 1 :0 . 0 =0). jeayną oecy- 
.duiącą o zwycięstwie Polaków, bramkę 
zdobył Jasiński II. Gra toczyła ^  ną>« 

•'żlyiii lodzie. Rumuńi us ępowali znStznif 
Polakom, ograniczając s:ę jedynie du o- 
broiny.

Japońska reprezentacja hokejowa
która w najbliższych dniach wyjtdzie .na 
Olimpjadę zimową do Garmiisch Paften-^  
klrchen, zatrzyma się w przejeździe ^ 
przez Polskę we Lwowie, gdzie w dniach ■ ■ 
14 i 15 stycznia 19dó rozegra dwa spot­
kania z reprezentacją Lwowa. Gościna 
hokeistów japońskich .w  Polsce, stano­
wić będzie niewątpliwie największą a- 
trakcję zbliżającego się sezonu hokejo* 
wago.

M EBLE
(»d»h t*. s/pi«lnif 
gsbinety, tsocissy i 

ktsky ••le cą
W.cdcńcltc 
W ytw ąrsis 
Statcrsko- 
ł c n i c - r c k c

Lw w, Syk* 
■tvaUv 41 tal. 
79.79 394

Mmi m

Ogłaszajcie w  „ K u r i e r z e " !

V. tej rubryce ram leszut umj 
ogłoszenie Jo 10 słóu  j. j  30 
g ioszy — diJa-.e wyrezy po 
f> grt, kupieckie po 10 groszy

WYGODNE MESZTY ZIMOWE 
płócienne poleca i w ykonuje 
wmtwJórnla ,.IB1S“, " wów, H a­
licka 5, -nezanin. 716

F ortep iany  k ró t­
kie, iiajnowsz > n.c- 
dele, wielki- wybór 
tan io  sprzedaj t  

HAN AK, Lwów, 
Piłsudskiego 21. 
1 p. H U

DT.YLING 
Keyina prawie nowy, kał. 
16XS.3.X74, kurkowy, sprzedam . 
Tel. 25C-j 1 między 3—5.

2S012

A '.TO GAR4ŻE
T.v/ów — śródm ieście — wolne 
10 la t od podatków, — 10 bu- 
ksów, m ieszkanie ■— dwufron- 
towe, kom fortow e, parce la  158 
oijżr i, dochód 4.680 za 37.000 
OKI z jjr .ie  sprzeda Dr: F ricd

— M ikołaja 20. 27896

poleca
n a js ta rsza  firm a  katolicka 

L. T. SKRZYPEK
Lwów, H alicka 4, tel, 244-70i0
■Specjalność; Obuwia szkolą*.

115?

Fortepiany
pianina światc 
wycb wytwórni 

na akladtie

Marecki
Lwów, Bato­

rego 7, 1 '02

BULDOŻKI
Irancuskie szczenięta sprzedam, 
Lwów, U jejskiegc 8 b, I  piętro.

28010

DZIECIĘCE 
łóżeczko tan ie , Lwów, Łyczakow­
ska 9, p a rte r  lewy przez podwó­
rze, W ójcicka, 28013

Bie l izn ę
d a m s k ą
p n ń c z o e h y  
r t l c awi c  zkl, 
i inną galąn- 
terję poleca

"yGHUHT
s

Lwów, 
Boimów 4

FORTEPIAN 
,Wirthn“, ,Scuw eig- 
hofera* oraz 
pierwszo- 
rzędne 
:ak nawe 
surzada 
najtaniej 
Skleniarski 
Lwóu Keper 
nika 26.

NOIYOCZESNA
T a  n iq  IV y t w'b i n i1 9  r "

F i  r  a n e k
i kap orąz wszeik ch.. robót 
cznych, Pick, Lwów, ‘ Jagielloń­
ska lla . 157^



Str. IZ. „KURJI:R“ z dnit 11 grudnia 193->. iSr. 342.

flUWCJE RADIOWE
Radjostacja Lwowska
środa, dnia 11 grudnia 1935 

6.30 Aud. poranna. 7.50 (Lw) Pro­
gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
żormacyj. 8.00 Aud. dla szkól. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po-

34 Zł. S E R W I S
I !  n a  6 o s ó b . —  N a jt a ń s z y  S k ła d  
3  P o ro e la n y  K  A  Z  I NI I S  4* Z

L E W I C K I  w .  Miwn. tu.
łudnlowy. 12.15 „'Znaczenie odżywcze 
jarzyn i owoców" pogad. 12.30 Chwila 
Oriega — płyty. 13.25 Chwilka gospo­
darstwa domowego 13.30 (Lw) Koncert 
żyozeis. 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.20 Giełaa. 15.30 Utwory na 
skrzypce.

16.00 Tr. z Warszawy. 16.45 Rozmo­
wa muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 
„Przyjaźń i autorytet w  wychowaniu i 
w życiu" — Wanda Ptaszyńska. 17.20 
Koncert. 17.50 „św iat się śmieje“ —  
przegląd humoru zagranicz. w  oprać.

FE l E F U N K E N

SPEC 1 AL
S e r j a  T e l e t u r a k e n  1 9 3 b

T E L E P  U N K E N

MBASADOL .42!
3 la m p o w  k. 4-tą prost. 

Doskonała salektywdość, 
przepiękny ton niska cena

4-lampowy z 5-tą prost. 
Odbiornik o zaletach do­

tychczas n iespotykanych

z a  g o tó w k ę  d o s t a r c z a  n a ty o h m  s a t  n a  d o g o d n e  s n ła ty

T E L E  R A D I O  M. Kubiszyn i Ska cllz"A 7
1177

Brunona Winawera, w  wyk. J. Kurna- 
Kowicza i Józefa C.wida. 18.00 „Odgło­
sy Abisynji" (Muzyka z oryginalnych 
płyt z Abisynji). 18.30 (Lw) Szkic lite­
racki: „Zagadnienie teatru szkolnego i 
teatru dla m łodzieży1. 18.15 (Lw) Pol­
ska pltśń rycerska (płyty). 19.00 (Lw) 
„Krótko a dobrze", felj. Wilhelma Raor- 
ta. 1910 (Lw) Program na dzień nast. 
19.20 (Lw) Konceri reklam.. 19.35 W ia­
domości sportowe 19.50 Pogadanka ak­
tualna.

20.0u (Lw) „Towarzystwo śpiewa­
cze" „I owszem" — Audycja słowno- 
muzyczna Z. Llpczyń3klego. 20.45 Dzien­
nik vleczomy. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21.00 XV. audycja z cy­

klu „Twórczość Fr. Chopina" (1810—  
1849), Tek3t objaśniający dr. Z. Jachi- 
meckiego, prof. U. J. 21.35 „Wopcmnij- 
my Reymonta" — szkic literacki Kornela 
Makuszyńskiego. 21.50 „Dlaczego kupiec 
powinien należeć do organizacji zaw o­
dowej" — pogad. 22.00 „Niewydane li­
twory M. Karłowicza". — Pogadankę 
wstępną wygł. dr. Jerzy Młodziejowskl. 
Wykon. A. Rozler — wioioncz., Chór 
„Echo*, Członk. Zee^. Ork. Operowej, 
oraz Bron. Młodziejówckl — fortepian. 
22.30 Muzyka taneczna. — W  przerwie 
o godz. 23.09 Wiad. meteor, dla komu- 
nlKacji lotniczej. ,

20.50 Medjolan. „Wiktorja i jej hu­
zar" — operetka Abrahama.

20.55 Brno. ..Orfeusz" opera Mon* 
feverdiego (akt 111).

21.00 Hamburg. „Próba w operze", 
op. Lortzinga.

Radiostacja Krakowska
środa, dnia 11 grudnia 1935

6.30 Tr. 2 Warszawy. 6.50 Muzyk? 
z płyt. — W przerwie o 7.20 Tr. z W ar­
szawy. 7.50 Program na dzień bieżący 
7.55  Parę informacyj. 8.00 Tr. z W arsza­
wy 11.57 Tr. sygnału czasu, hejnał. 
12.03 Tr. z Warszawy. 12 30 Muzyki 
symfoniczna z udziałem solistów (płyty), 
13.25 Tr. z Warszawy. 13.30 Południo­
wy koncert popularny z płvt.

15.15 T r  z Warszawy. 16.00 Tr. 
z Poznania. 13 20 Tr. z Warszawy. 18.3U 
„Skrzynka ogólna" w opr^-c. inż. St. 
Broniewskiego, 18.40 Wiadomości bie­
żące. 18.45 Muzyka wiedeńska z płyt.

, 10.00 „Poradnik turystyczna" w opr. 
di St. Leszczyckiego. 19.10 Progr. n? 
dzień nast. 19.20 Koncert reklam. 19.35 
Wiadomości soortowe. i9.40 Tr. z War*, 
szawy. 20.00 Tr. ze Lwowa. 20.45 Tr. 
z Warszawy. 21.00 T r  z Katowic. 21.35 
Tr. z Warszawy. 22.00 Tr. z Poznania. 
22.30 Tr. z Warszawy.

J. loKeDi i niehandlowe tło 10 słów = =  
30 gr„ dalsze wyrazy po 5 gr Dla ==: 
poszuk. pracv do 15 słów 30 gr. dal- EE? 
■>ze wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia E "  

kupieckie po 10 gr. słewo i “ . » O g i i o & ‘z e t t i a  c b t o & H e < *

=  ledno ogłoszenie nie może przekraczaj 
EEi 50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
= =  drobnych kosztuj; za 1 mm. 1 łam 30gr<- 
=  Ogłuszenia drobne przyjmuje Kantor 
= =  oa godz. 9—19 bez przerwy.

UBRANIA
■ robocze, dla ncznió; 

szkół tecnn., m undury 
[  I studenckie przepisowe. 

Przysp. W ojsk., ha: er 
skie, kom binezony, wia- 

tr.riTicj, n a jtań sze  źródło i wy- 
tw órn ia  „PALLIUM* Lwów, r l .  
H etm ańska 22, obok Muzeum.
,  1186

DUŻY
iolidny krederi.. orzechowy, oka 
sy jn ie  do sprzedania. Oglądać 
od 4—S Li. ów, F red ry  4 p a r te r
i i i 1. t j

LADA
sklepowa, trzy  szarki oszklono, 
lustro, drabina, piec szamotowy 
s r z e d a n  okazyjnie, — Lwów, 
Szewcze ile; 5. 28003

BACZNOŚĆ 
Cena konkurencyjna. Fortepian  
koncertowy, p ły ta  metalowa, 
sprzedam. L isty  „250 złotych", 
A dm inistracja. 28006

W te j rubryce zamieszczamy 
wszelkie „głoszenia mieszkanio- 
wep rzy 3 razach do 10 słów 
Z razy BEZPŁATNIE. Dalsze

CZTERY 
pokoja kuchnia, łazienka, przed- 
pckój, zaraz do w ynajęcia, Lwów 
Pi łczynska 2. 28009

SYKSTUSKA 48 
3 7 pokoi parterow ych na mie­
szk an o  lub biuro. 28004

D W UPO KOJOWE
piękne słoneczne m ieszkanie 
pełnokom fortow e, Szymonowl- 
czów 5, od 1  stycznia do wy­
najęcia. Oglądać godz. 14—16.

27984
LISTOPADA 43. II p.

Do w ynajęcia dwa duża pokoje 
frontowe, balkon, kuchnia, kom 
lort. • 27987

3 POKOJE
rzfcdpokój nyża, kuchnia do 

wynajęcia, plac Akademicki 3.
27988

4 -POKOJOWE 
"om fonowe m ieszkanie przy ul. 
Tomickiego 5 (daw niej Koper­
nika 29) do w ynajęcia. W iado­
mość u dozorcy. 27989

4-POKOJOWE
kom fortow e obszern t stosowne 
na b iu ra, Lwów, U jejskiego 6 

27991

DWA
policje, kuchnia pełnokom forto- 
we, Lwów, Sierpowa 10 . Tele­
fony 231-60, 214-80. 27993

6 POKOI 
kom fort, zrem ontow ane, ul. B 
torego 32/111. bardzo tanio .

27224
DO WYNAJĘCIA 

PEŁNOKOMFORTOV.’E TANIE 
MIESZKANIA W ROŻNYCH 
DZIELNICACH MIASTA 1, 2, 3 
I W IĘC EI POKOJOW E, OKAZ 

LOKALE SKLEPOWE. 
WIADOMOŚĆ: ADMINISTRA­
CJA NIERUCHOMOŚCI ZUS 
LWÓW — UL. BRAJEROWSKA 
36. PARTER, W GODZINACH 
OD 8—13 I OD 16—18-TEJ. — 
TELEF. 238-34. 1672

Wielki  wybór futer
golow ych i na miarę, ceny przystępne, 
p i e r w s z o r z ę d n e  w j  k o i  m i t
M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA  F U T E R  r

S t a n i s ł a w a  w r o ń s k a
L w ó w ,  R u tow skiego  10. ito?

t£\
W tej ruuryce zamieszczani) 

wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy 8 razach do 10 słów 
Z razy  BEZPŁATNIE. Da'szc 
w yrazy po A g r .

URZĘDNIK
poszukuje pakój >ieumeb1ewauv 
naichątniej ed gospodarza. Lis y 
A d m in is trac ja  p o d  „C zy n s ' 

2/yS9

SKLEP
d» w ynajęcia na naoiał, delika-
tesy, owocarnię. Lwów, Supiń-
slciogi) 12. 28015

pewny

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, kuchnia Mokłowskie- 
go 6. (Boczna K ulparkow skiejl 

27966

jPosźhM fyti

r t i  t t l M  .

B ezpłatnie zam ieszcz-u.y w ’cj 
rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukujących pokoi 
przy 3 razach 2 razy  do 10 słów 

daisz- w yrazy po 5 groszy.

KRAWCZYNIE 
bU liźn lariri po iers K atolickie 
Stow arzyszenie Krawczyń Im 
aw. Józefa, Lwów, Sekoła 1 II p 
nr. tel. 297-33 m 2 2

POKÓJ
um eblowany kom fortow y, Lwów, 
Kochanowskiego 81, m. 3, 2—4.

27994
POKOJU

um eblowanego z u trzym aniem  
lub bez n a jch ę tn ie j w pobliżu 
ul. Hołówki od 15 grudn ia , po­
szukuje 40-letnl em ery t. L isty  
do K u r je i j  pod „15 grudnia".

27975

POKÓJ
umebl. kom fort, łazienka, te le ­
fon, m ekrępujący , ewent. u trzy ­
manie. O ferty  K u rie r  pod „N 
stanow isku". 28014

POSZUKUJĘ 
ta r  lego pokoju (w spólnego) 
Zgłoszenia; K u r je r  Lwowski. 

„K u ltu ra lna". 27985

i
Ogłoszenia w te j ruoryce 

zam ieszczam) po 30 gr. od 15 
słów — dalsze w yrazy po 3 gro 
sza

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów przy  3 
razach 2 razy BEZPŁATN” ? 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

STAEA
em erytka we Lwowie, chorowita, 
poszukuje starszu j in te lig en tn ej 
służącej do wszystkiego, łagod 
nego usposobienia, k tó raby  za­
razem  jako tow arzyszka za 
skrom nem  w ynagrodzeniem  pro 
wadziła zarząd gospodarstw a do 
m owego gotowała, sp rzą ta ła  itp 
Zgoszenla pisem ne do Adm ini­
s tra c ji pod „Em erytka".

27995

POTRZEBNA 
dochodząca, doskonałe gotowa 
nie, sp rzą tan ie , Zyblikiow'.. 
cza 20. II p. 8. 27978

DORSZE MROŻONE 
poleca M. WIRGA, Lwów, Sien 
klewicza 3, za H otelem  George‘a

1582

ZEGARKI, .egeiy , budz’ki oraz 
wszelką biżuterię naprawia pre 
cyzyjnie fachowo pod gwarancją 
oajtaniej W aNDER, L wów. 
Szajnochy 1 boczna Koperaika. 
Za złoto, srebro pLcę najwięcej

1405

Salon G orsetów  
„ANTINEA" 

obecnie Lwów, uL 
Scajnochy 2 (ró g  Ko-* 
p ern ika) poleca n a j­
nowsze m odele gor- 
setów, napierśników , 
opasek pooperacyj- 
nych n a  czas ciąży, 
o raz  w szelkie a r ty ­
ku ły  wchodząca w za< 

kres g o rseciarstw a i rękaw iczki 
ręcznie szyte, po nader niskich 
cenach. P rzy jm u je  rów nież do 
h a ftu  i szycia b ieliznę dam ską.

1145

REFORMY PRAW , W EŁNIANE 
4,20. Na składzie pończochy,/ 
rękawiczki, chusteczki, poleca 
„DOM WŁÓCZKI", lw ów , u l. 
S /k s tu rk a  2. 168t

ABITURJENCI 
zam aw iajcie fh o g ra f je  ł ta -  
b le iu  a rty styczn ie  w ysonane w 
Zakładzie Skórskiego, Lwów, ul. 
Kopernika 22. 27846

CUKIERNIA 
Hoźrwslifcgo, Lwów, P iłsudsk ie­
go 6, poleca znakom ite c a s ta  1 
to rty  po zniżonych cenach.

28005

OBICIA MEBLOWF 
brokaty , na rzu tk i, kapy stołowe 
W ank, p lac M arjackl 6. 1165

LEKARZ-DENTYSTKA 
z 21/p le tn ią  p rak tyką  poszuku­
je  posady we Lwow ie Zgtoszc • 
nia z podaniem  warunków  pod 
■■z - G“- 28002

OSOBA
inte ligen tna, wiek średni, m atka 
akadem ika, szuka posady p ro ­
w adzenia gospodarstw a we dwo­
rze, na p leban ji lub w mieście. 
R utyna w prow adzeniu gospo­
darstw a w iejskiego, dobrze go­
t u je  Bezwzględna uczciwość, o 
uardzo skrom nych wym aganiach. 
Listy do K u rje ra  Lwow. pod 
„Dobre trak tow an ie". 28u07

UNIEWAŻNIAM 
książeczkę wojskową na nazw i­
sko Jan  K usznier — P. K. U. 
Lwów. 28001

JUhlhc

PANNA
in teligen tna przyjm ie posadę 
jako bona i nauczycielka do 
m ałoletnich dzieci. G ra też na  
fo rtep ian ie . Z głosz-nia do Adm. 
K u rje r„  Lwowskiego pod „C hęt­
nie. na wyjazd". 28008

W te j rubryce zam ieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g r„  kupieckie po 10 g r.

SPECJALISTA 
,dnaw ian ia  suchą m etodą su fi­
tów, ścian m alowanych i tapeto 
wanych, w ykonuje znany W oj­
ciech K leiner, u lica G ro ttgera  
S. ti.lefon. 259-15. 27967

GRZYBY 
karpackie, kilogram  10 R  
„Pszczoła" K opernika 18. Lwów 

27869

Zbna naszych pań.
D aw niej i  dzisiaj,!

m m m  w  c e n n i k  o g ł o s z e ń
Reklamy w tekście:
Na 1-ej s tro n ie  i i  i  i  ;  f ,  i l  1.50 
Cala 1-sza s trona  • > > i  i • »  1.200.— 
Na 2-giej i 3-ciej s tro n ie  • ł  s •  0.80
Cała 2-ga lub 3-cia s tro n a  » i  » •  800.—
Na dalszych stronach tek s tu  » » i  ■ 0.70
Cafa stro n a  . ■ . . . c i  ,  „  600.—

Różne rek lam y:
K om unikaty i a rty k u ły  reklam ow e » zł, 1 .— 
Na s tro n ie  k ro n ik arsk ie j c i , ,  „,.0.80
W dodatku literacko-naukow ym  , ,  B 1 .—
N ekrologi do 200 mm. c t > > » »  0.50
N ekrologi do 300 mm. c t » * c „  0.80
N ekrologi powyżej 800 mm. ( „  1 .—

Ogłoszenia d robne;
Ogłoszenie za  tekstem  za mm. c ■ jtł . 0.80
N_ ost. s tro n ie  i w śród drób. (6 łam .) „  0.80
Ogłoszenia drobne za słowo t  t  *  0.10
M atrym onialne . . c * c • • a n  0.20
Dla poszukujących p rscy  za słowo ( „  0.08 
Drobne ogłosz. p rzy jm uje  się tylko za gotówkę

Podstawą obliczenia Jest 1  mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może n rstąp ió  w każdym czasie 1 obowiązuje także te ogłoszenia, k tó re  
o s ta ły  w m ów ione poprzednio, a nie  były zgó ry  zapłacone. — Za zastrzeżenie  m iejsca dolicza *się 25 proc. — Za układ tabelaryczny  doli­
cza się 50 proc. Ogłoszenia w num erach św iątecznych  j niedzielnych kosztu ją  o 20 proc. drożej.

UWAGI*
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
□głoszenia, nie upoważniają do żądania zwro­
tu  gotówki, ani też nie obowiązują Administra­
cji do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komu­
nikatów bezpłatnych nia umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni S-ch, zamiejscowe do dni 8-mic 
od daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarza dowodowe liczy się 15 gr. Ogłoszenia 
do nnmern bież. przyjmnje «So do godz. 10-eJ.
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